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wznow1eme 
spotkań 

poufnych? 
Prasa paryska pisz& w ponle· 

dz.ialek o możliwości wznowie· 
nia s.potkań p<>ułnych między 
przedstawicielami USA a DRW 
w Paryżu. Spotkania te miały· 
by się odbywać równolegle z 
obradami ozterostronnej konłe· 
rencji w sprawie Wietnamu. 

A 

= 

Pa padwy:lkac~ dla 
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naaczycleli - urzedlaienia · arionów 

Jerzv Katarasiński donosi z Finlandii 

Wl ·ELKI SUKCES 
Teatru Wielkiego 
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S 
tuk.ają Jut koła pociągu wiozącego nas do Łodzi. 
Pon pospiesznie (choć pociąg nie jest pospiesz­
ny) podsumować tę artystyczną podróż. Siedem 
spektakli (dwa razy „Tragedyja", trzy wieczory 

baletowe, dwa razy „Rigoletto"), kilkanaście tysięcy wi­
dzów w murach pięknego zamku Olavinlinna, kilkadzie­
siąt kolumn gazet zadrukowanych recenzjami, wywi~­
dami, komentarzami, reportażami, serwisem fotograf!·' 
cznym, kilkanaście godzin audycji radiowych I telewi­
zyjnych. W sumie kilkaset tysięcy Finów, którzy przy 
okazji pobytu w Finlandii z~społu łód,zkiego Teatru 
Wielkiego, zapoznali się w sposób bezpośredni lub po­
średni z polską kulturą. 

A trzeba przy tym dodać, źe o występach naszego. ze~ 
społu prasa fińska, zgodnie zresztą z atmosferą, Jaka 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Podstawą przypuszczeń dzien· 
ników tra.ncuskicb są wypo· 
wledzl specjalnego doradcy de­
legacJj DRW na konferencJę 
pa.ryską, członka Biura Polity· 
cznego KC .PPW, Le Duc Tho 
1 amer;Yl!:lłńsklego sekretarza 
stanu, Williama Rogersa. Stro­
na póln<>cnowietnamska wlelo· 
kr<>tnie oświa.dczała, ie oble 
formy rokowań - posiedzenia 
publiCl'Llle i spotkania poufne -
są niezbędne I muszj\ byll ze 
sobą powiązane, 

K. Waldheim 
Moskwie w 

Wczoraj przybył do a1oskwv 
- na zaproszenie rządu radzie · 
cklego - sekretarz generalny 
ONZ Kurt Waldheim. 

W oj. białostockie 

Kierownictwo polityczne i państwowe iJościlo E. Gierka 
17 bm. wl>jewództwo biało stookle gości.Io I sekreta.rza 

macierzyńskich - decyzlaah a zró'iiłnania ---- . . za11łk6w 

Przed odlotem oświadczy! on 
dziennikarzom, · że dok<>na . z 
przywódcami radzieckimi wv· 
miany poglądów na temat •Y· 
łuacjl międzynarodowej. 

• najbardzieJ charakterystycznych elementów gospodar~i R O Z P A T R
. u J E KC PZPR Edwarda Gierka, Była to okazja do przeglądu 

• 
Białostocczyzny oraz zapoznania się z r<>ZW<>j<>WYm.i m<>żti• 
wośc.iami ekonomieznymi tego regionu. 

Na lotnisku gościa powitał 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR A; Gromyko. 
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Problem wcześniejszych emerytur 
Pierwszym etapem wizyty E. 

Gierka była wieś Miastkowo w 
pow. łomżyńskim. Tu I sekre· 
tarz KC PZPR zapoznał się z 
.najważniejszymi zagadnieniami 
rozwoju produkcji rolnej w 
tym rejonie Kurp!owszczywy, 
zwracając szczególną uwagę na 
Intensyfikację hodowll. Pro· 
biem ten poruszy! m. tn. w 
rozmowie z rolni.klem Marianem 
Ustaszews~>m - wzorowym ho· 
dowcą trze.dy chlewnej oraz 
Zygmuntem Cwa!Lną - wzoro· 
wym ro1nik!em. którego odwle· ' 
dzil w jego gospodarstwie we 
ws\ Korytki. E. Gierek tntere­
sował s; ę też przebiegiem tego­
rocznych żniw, rozmaW!aJąc z 

pracującymi przy sprzęcie zbo• 
ża rolnLkami. 

W Lomży E. Gierek zapoznał 
slę z ekonomkz.nym.i, socjalny­
mi l kulturalnym! problemami 
regionu. 

Wstępne 
Możliwość pomocy rodzinom o niskie~ dochodach . 

E. Gierek P<>dkreślil rangę 
dalszego rozwoju rolnlctwa i 
przemysłu rolno-spożywczego, 
przypominając, że ostatnimi de­
cyzjami rządu prze:z.nacz0<no do­
datkową kwotę 33 mJ.d z1 na 
Inwestycje w tej dzi.edz.ilnie go­
Sp-Odark:I. 

rozmowy 
japońsko-radzieckie 

Sprawy dalszego zrównywania 
. , 

·uprawn1en 
pracowników fizycznych i umysłowych 

C zego możemy się spo­
dziewać . w najbliż­
szym okresie, jaka bę­
dzie dalsza kolejność 

realizacji uchwały zjazdowej? 

· do wymaganego wieku, a Pll­
siadający dłą:i:szy niż usta· 
wowy stai pracy. Skracanie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Z kolei - w.!zyta w jednym 
z największych w kraju kom• 
bl.natów ląka•rslolch „Wiz.na" w 
pow. Zambrów. 

Ko lej.ny ob!elot .n.a łl!-a· 

Ministerstwo Spraw Zagra· 
granicznych Japonii polnformo· 
walo, że Japonia i Związek Ra· 
dzieckl postanowiły odbyć we 
wrześniu wstępne negocjacje, 
zanim rozpoczną lormalne ren· 
mowy w sprawie zawarcia . U· 
kładu pokojowego. 

W pełnym toku znajduje sic: 
realizacja zapowiedzianego 
uchwalą VI Zjazdu partii sze· 
roklego programu polityki so­
cjalnej, którego celem jest 
p<>dwyższenle stopy życiowej 
i warunków życia ludności. 
Nie będzie przesadnym twier· 
dzenle, że w niektór~ch nie· 
zwykle ważnych dziedzinach, 
jak np. pomoc kobietom pra­
cującym, dokonano w ostat• 
nim półroczu więcej niż w 
ciągu całego okresu powoJen· 
n ego. 

Wydaje się, iż trzeba si.'ę" hę-.----------------------------„ 
s le podróży I sekretarza - to 
Białostockie Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego „Fa.sty". Zaledwie 
31 lat wymos! obecn.!e przeoięt­
ny Wiek ich załogi. Jej to wła­
śnie problemami, ciekawymi 
Inicjatywami zmierzającym! do 
1ntensyftkacj1 I podniesienia Ja­
kości produkcji, a ~akże spra­
wami socjalnymi tnteresował s l ę 
E. Gierek w toku spotkania z 
aktywem zakładowym, która 
odbyto sit: po zwiedzeniu n;e­
których hal produkcyjnych. 

Rowi rekto1zy 
akademii medycznych 

17 bm. w Wars:r.awle mlni1ter 
zdrowia I opieki •poleczneJ -
Marian Sliwiński wręczył oo· 
minacJe nowym rektorom aka­
demJJ medycznJ·cb. W tym ro· 
ku minęła bowiem trzyte&nia 
kadencja dotychczasowych rek· 
torów tych uczelni. Profes<>ro· 
wie powołani obecnie na funk· 
cje rektorów, pełnić Je będ<1 
od I września br. prtt'Z okre, 
S lat. 
Nominację rektorską otrzYmal 

m. in. prot, Antoni Kotełko a 
AM w Lodzi, 

Doiywoc1e dla sprawcy 
masakry 
pod Tel Awiwem 

Kozo Ol~amoto, jedYTIY pozo· 
stały przy życl1l spośród trzech 
sprawców krwawej masakry na 
lotnisku Lnd pod Tel Awiwem. 
został skazany w pon!edz!ałek 
na karę doiywotn!ęgo więzienia 
przez izraelski sąd wojskowy. 

1Jutro 6 stron 

Oczywiście nie wszystkie za­
niedbania można było od ra­
zu nadrobić. Każdy krok w 
dziedzinie poprawy warunków 
pracy I życia poszczególnycb 
grup społecznych uzależniony 
jest od konkretnych mo:illwo· 
ścl finansowych państwa; wy· 
ników ekonomiczno-produk· 
cyjnycb I gospodarności nas 
wszystkich.· 

Wystarczy np. przypomnieć, 
te podwyżka emerytur I rent 
nauczycieli oraz Inwalidów 
wojennych, a także podwyżka 
zasiłków dla robotnic na ople· 
kę nad chorym dzieckiem 
kosztują 550 mln zł rocznie. 
Przedłużenie płatnych urlo­
pów macierzyńskich, w szcze­
gólności podwyższenie zasił­
ków połogowych dla robotnic 
pochłonie dalsze 200 mln. 
„Najdroższa" Jest decyzja 
zrównania zasiłków chorobo· 
wych robotników I pracowni· 
ków umysłowych. Już w tym 
roku będzie kosztować ok. 
480 mln zł, a po zakończeniu 
reformy w połowie 1975 r. 
wymagać będzie wydatkowa· 
nia 2,5 mld zł rocznie. Do 
tego dochodzą znaczne środki, 
które będą musiały wydatko· 
wać same zakłady pracy, 
choćby np. na opłacenie za· 
stępstw pracownic korzystają­
cych z dłuższych urlopów ma· 
derzyńsklcb. 

dzie zastanowić nad jedną z 
najżywiej dyskutowanych za­
powiedzi VI Zjazdu - pro­
blemem wcześniejszych eme­
rytur. W gospodarce uspołe­
cznionej pracuje obecnie, jak 
się szacuje, ponad 400 tys. 
osób, którym brakuje do wie­
ku emerytalnego 5 lub mniej 
lat. Przeszło połowa ma już 
wymagany staż pracy. po­
nadto niewielka, bo ok. 25-
tysięczna grupa zatrudnio­
nych osiągnęła już wiek eme­
rytalny, ale musi „dopraco­
wać" staż. Te liczby nie ozna­
czają, rzecz jasna, że mamy 
tylu chętnych do skorzysta· 
nia z wcześniejszych emery­
tur. -Zarówno bowiem dysku­
sja przedzjazdowa, jak i opi­
nie samych zainteresowanych 
me pozwalają na wyciągnię­
cie jednoznacznych wniosków. 
Stąd też można powiedzieć, 
że wczesmeJsze emerytury 
będą wprowadzone tylko na 
zasadach dobrowolności, a 
proces ten obejmie jak 
na razie - przede wszystkim 
osoby pracujące w warunkach 
ciężkich lub szkodliwych dla 
zdrowia. Dotyczyć to będzie 
także zawodów wymagają­
cych szczególnych dyspozycji 
psycljofizycznych (np. kie­
rowcy). 

Druga grupa, która w na­
stępnej kolejności będzie mo­
gla najprawdopodobniej sko­
rzystać z wcześniejszych eme­
rytur - to inwalidzi oraz 
ci, którym brakuje kilku lat 
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+ Wiele śmiertelnych ofiar • Poważne szkody 

Katastrofalne upały . i _,_burze 
w Grecii, Iranie i na. Wqgrzech 

W nioozielę nad wielu . M~· 
cla.ml Grecj i sza.la.ty gwałtowne 
burze z ploru.naml. P1o!"Wly 'ta· 
b!Jy 4 o.s0<by. gwałtowne de1.z· 
cze za.laty k1lka miejsc<>wości 
1 spowoo-owa,ly liczne obwn1ę· 

potw-0<rn1e upalY. S!Ull)ek rtęci 
w termo.metr>ze wskaz.uje ~2 st. 
C. Szplll.aJe wielu miast pn.e· 
peln.l.o.ne są ludźim1 z pora.ie· 
niem &l<>1Deci.nym. 

cia się zboczy górskich, 8 osób • • • 
zgi:nęlo w wypa.dkaeh diro~o· 
wych spowodowa.nych us?.k<>· Na Węgrzech · pam<11ją wielkie 
dzenlamJ dróg prz:ez ulewY. u.palY. W niedzielę termometry 

wska.zywa.ty plu.s 35 st.o·pni c. • * • w c!en.tu. · 
Na po?u<la!J:u Ira.nu pa10.ują Równocześnie w rejo.nie pu-
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~ Przy stosowaniu preparatów che,micznych 
~ należy zachować ostrożność 
~ 
~ 
~ ~ 
~ 
~ 

Służba zdrowia coraz częściej notuje przypadki :r.atruć ostrych 
preparatami chemicznymi na skutek stosowania ich nle-zgÓdnie 

z przeznaczeniem lub w sposób nlepra;widłowy, bez zachowa· 
nta wymaganych środków ostrożności. 

W związku z tym główny inspektor sanitarny przypomina o 
konieczn'Oścl śclslego przestrzegania wszystkich zaleoeeń i prze· 
pisów ostrożnościowych podawanych w tekstach etyki-et pre· 
paratów cbemicrnycb, przeznaczonych do zabwgów sanitarnych 
i użytku domowego. Niestosowanie się do tycjt zalecęń może 
spowodować zatrucie o ciężkim pr~biecu, ~ nawet poważniej 
a:r.e następstwa. 

s.zty ;Na.gy'ba.ra.t (w-0j. Somogy) 
pri:.esz.la P0<tężna W'i.chllll'a. k.tó· 
ra wy>rz.ąclcila ba.rd.oo ćliu że 
sz:kody. Okodl.ce Nag}"ba.rat 
przedstawia.ją straiszl.iwy o-bru: 
zawail0<ne, zcll>u.z;go-tane budy,,. 
k i, powyrywa.ne z ko.rzeni.a.ml 
ogr0<mne drzewa. ludzie szuka­
jący wśr;ód 8I'U>Zów ,ces?Jtelt 
swego mienia„. 

W Nagyba,,-rut znli9zczeruu u. 
legło ok. :100 W.•buoowań, wlele 
samo.ch<>dów. pozrywane prze­
wo<ly eiektr"Y'C7lne 1 tele!0111lcz. · 
ne. O~omna: trąba p0<W'i.et.nna 
pr-zesz.la przez miasto siejąc 
z.ni.szczen.ie I wywo~ując pa.nultę. 
Wielkie drzewa l!. po-bl'isklcg0 
lasu 7J<>Staly porwa.ne w po­
w~e na WJ11S0<kość 50 metrów. 
Po~ężny żywioł po.rwal kom­
ba.jn zbo.ż-0wy i pr7JeJliósl g-0 
na odległość ptmad 30 metróv;. 

Wicbura trwala dość krót:ko, 
ale jej slmtk.i są tra>!Pic?Jne. 
Zg>nęła 02lteroletn la cllzlewcz;'tl· 
ka, która 7'004.cl.owa:ta slę a.ku· 
ra.t .na u1!<:y. Wiele ln.nyth o­
sób odllliosło wiiękisze lub mrueJ­
s·ze <>bra,żenLa. Nie usta.i.0<00 je· 
srere rozrrnia.rów sllkód, ale są 
<>ne l)a pewno .dlu-że. .Wla•d'e 
pośpieszyły na{ychm i·ast z po­
mo.c~ p0Gi.k~d0<wa.nym, · 

70 stooni w hutach 
. . 

Bez względu na skwar 
intensywna praca w I n bry kach 

i przy sprzęcie zbói Pobyt I sekretarza KC na 
Białostocczytnle zakończyło 
SPD<tkanie z Egzekutywą KW t 
I sekretarzami KP PZPR woje­
wództwa. 

Nie zwa.żając na -upały, w 
których tru.cino wytrzymać kil· 
ka godzin bez clenia nM'l'et 
n ie pracu.j ąc, ro·ln.lcy oo św!itu 
d<> późnych goda.i.n noonycn, a 
w wiel'll wypad.kach nawet n<>· 
cą pny śW'ietJe re!lektorow 
cią;gni.iłów i kombajnów pracu· 
ją w po.J·u pJ.'lzy „przęc!e zbóż. 
Rów.nocześn.ie z k<><lz.en.icm 

„ból: gosopoda.rstwa chlOl!>skte J 
państwowe przeprowa<l.zają p'ld­
orywltl ora.z uslewy poplo.nów. 

T!"Ud ro.lnLków U•WLd.a.Cwia • i ę 
z dn.ia na dzień w szybkim pe· 
stępi.e pra.c przy z.b lora.ch rze­
paku. jęczmien ia ozlmeg.o oraz 
w sprzęcie żyta, które w wo-

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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ChRL-laDOnfa 

Pierwsze kroki 
w ki.erunku 

Kandydatki na miss Uni· 
verse, od lewej: miss AustrU 
Ursula Pacher, miss Gre.-,ji 
Nancy Capetanati I miss NRF 
Heidu Weber. Wybory odbę· 
dą się w Puerto Rico 19 bm. 

CAF - AP - telefo.t'o 

69 o.sób 
nie wróciło 
z weekendu 

W crzia~le o.na.tnieg<> weekendu 
pobity został tegC)N)ozny, · tra· 
gicmy w swej wymowie re· 
kord; w basenach i z)>i<>ml· 
ka.eh wodnych w całym kraju 
ut<>nęty bowiem 42• osdby, w 
tym 14 dzieci.. Główną przy· 
czyną utonięć była beztrooka 
kąpiących się ooób; zażywanie 
kąpieli w miejscach niedozwo· 
!onych I nleber.iplecznych. Spo· 
ro osób kąpało się · z tra­
gicznym skutkiem - w stanie 
nll!trzeźwym. 

Do 370 wypadków t kolizji 
dos-zło w tym samym czasie na 
dr<>gacb. 27 osób zghtęlo; 347 
odniosło nait<>miast ol>rad:eni-a. 
90 osób - ofiair wypadków z 
clęźkimd obrażenl:ami odwiezio­
no do szplta11. 

N a tora.eh i Pl'Zejaa;da.ch ko· 
le)<>WY,ch zanotowaJDo 9 wypad­
ków, w których 3 osoby zgi­
nęły, a 13 odni<>&lo obrażenia. 

norma I izacji 
stosunków 

Prem1er ChRL., Crou En·la.1 
przyjął w ni.edzielę byłego prze· 
wo-dn.hcząeego ja.pońslkiej pa.;"tif. 
socj.alilS'tyczmej. Ko·zosa.sa.ki i 
odbył z ni<m 2-godz.im111ą :-ozmo­
wę. w tra.kcde której oświad­
czyt że pO<V<iltałby z -t.ado wc­
leniem Wizytę premieM Ja.pa­
ni.I Kadruel Tana:ki w Pekhnle. 

Rząd Ja.poński przyjął z sa­
ty!>fa.lreją iJnfor.m.aocje z Pe.kinu 
o zapN>Szeniu Ta.na.ki pn'!z 
Czou En-·laja d•o Peklm•U. Pre­
mier Ta.na.~a uw.aża. że !e·g:> 
wirzyta w ChRL m<>że IOOJstą,pi.ć 
już w tym i:o.k1u. 
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~ Z czym· i za ile 
I do Jugosławii? 

-: -„ --------„ 
5 
: -: W ub. roku Jugosla"Wlę od· 

: wiedzilo ponad 47 tys. tu.ry­
: stów z Pols•ki i w porówna­
: n!u z latamt poprzednimi 
: l.l.cz.ba ta ciągle wzrasta. Do 
: dyspozycji turystów na tere· 
: nie , JugoslawJ.1 oddano do u· 
: żytku 'Ilowoczesne hotele po· 
: dzielone na 5 kat., w których 
: ceny za pobyt j,ed.nO<l.nl<>wY 
: kształtują się od · 60 do 250 
: dLna.rów. 
: Dużo ta.niej motna spędzić 
·: wczasy w motelach (podt.le· 
: io-ne .na 3 kat.). . kwaterach 
: prywatnych (3 kat.), w któ­
: rych ceny wahają się od lO -
: do 25 dinarów, czy w ielkiej 
• ilośCl św!etn1e wyposażo.nych 

camplingów (5-7 dlnarów). 
Wiele campingów ho.noruje 
międzynairo<lowe karnety cam­
pingo·we, k!tóre moMa. kuptć 
w Biurze Tu.rysty·ki Zagra­
nLcznej PZMot (32 zł od oso· 
by lub 42 zł od rod.zi!Ily). 

--chodami pomocy drogowej,: 
specjaLLstycz.nym! stacjami ob·: 
sługi dla wie.lu marek samo-: 
chodów oraz stacjami benzy·: 
nowymi usytuowanymi przy: 
wszystkich szla.kach tufY\StY·: 
cznych w odległości - 40-100: 
km jedna od drugiej. Ceny: 
benzyny superior (98 okt.) - : 
2,80 cl, premium (86 okt.) -= 
2,60 d, paliwo do silnhk6w: 

· Diesla - 1,45 d, oleje 10-12,5: 
dl.nara. : 

Oto niektóre ceny interesu-: 
jące· polskich turystów wyble-:I 
rających się do Jugosławii. : 

Ceny posiłków w restaura· :I 
cjaeh średniej kat.: śniadanie; 
- 7-10 d, obiad 15-30 d, ko.• 
laocja 15-30 d. : 

1 kg pieczywa 2,60 d, 1 kg: 
cu-kru 4 d, 1 kg masła 34 d, : 
1 kg wędltn 19-60 d, 1 kg: 
serów 15-76 d, owoce 2-5 d;: 
woda m!Jneralna, p iwo za 1: 
ILtr od 1,20 do 4,00 P,, pacz.ka: 

Turystów zmotoryzowanych papierosów 3-7 d. Znaczek: 
• za1nteresuje na pewno wiado- na kartkę do Po•l5ki 0,75 -d,: 
; mość, że Związek Mo.to.rowy na list 1,25 d. : 
: JugoslawUI dyspo.nuje samo- 5 
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Klerowniclwo 
polilyczne 
• • 1 panslwowe 
rozpatruje 

(Dokończenie ze str. 1) 
wieku emerytalnego dla po­
zostałych kategorii pracowni­
ków będzie stopniowo nastę­
powało po 1975 r. . 

Inny problem, zawarty w 
uchwale zjazdowej, a budzą­
cy zainteresowanie opinii pu­
bHcznej, wiąże się z zapo­
czątkowaniem doniosłego pro­
cesu zrównywania uprawnień 
robotników i pracowników 
umysłowych. Pełne ujednoli­
cenie uprawnień zapewni Ko­
deks Pracy, którego projekt 
będzie jesienią tego roku roz­
patrzony na VII Kongresie 
Związków Zawodowych. 

Rozpatruje się też możliwo-
ści skuteczniejszej pomoey 
rodzinom o niskich docho-
dach, leżą.ce m. in. w zmia­
nie systemu zasiłków rodzin­
nych. 

Nie jest to pęłna lista te­
matów socjalny~h, które są I 
na warsztacie pracy k ierow­
nictwa politycznego, państwo­
wego i związkowego. 

EWG uzeodniła zasady reformy systemu oieniąine~o 

Funkcja dolara • 
I funta 

zrównana z innymi walutami 
Miini9trow1e l\ina~w l dyrektOl'Zy bmków centralnych 

cbJiesięoiu Ir.rajów roz;s.zerzonego Wspólnego Rynku osl14gn~­
lii „daleko idące PGl'OZumienie•• co do za,łooeń reformy sy­
stemu wa-lutowego świata zaohO<dniego. Ponied.7Jialkowe ob· 
ra-dy trwa.ty trzy godziny i zosl>aalą W:llllOWii:~e we wtctrek 
ra.tu>. 

BrytyiJski kainclerz skarbu, 

cza jednak, że państwa za.chod­
nioeure>pejskie wy1praco wały 
wspólne stanowisko przed roz­
poozynaJa,cą się na je<>lenl no­
wą rundą rokowań .walUJtowych 
z USA. 

Konferencja uizgodJnlla jedynle 
plan reformy, k.tórego szczegó­
lY mogą być opracowane do­
piero w przY5zlOśc.l. 

AnLhooy Barber, oświ•adczyl w 
poniedzialek po plerwso:ym d.niu 
obrad, że mim!stroWlie fina111sów 
dziesięciu państw EWG opo­
wiadają się w da.Lszym ciągu 

Barber stwiel'dzll, iż m linistro­
wie nie zamiet'zaJą podjąć ja­
kichś szty W'Jlych ustaleń w 
sprawach walute>wych, zanim 
nie odbędzle się między.narado-.----------------

za systemem stalych ku·rsów 
wymie111nych walut, jednakże 

ba.rdzLeJ elastyc.z,nym niż do­
tychczasowy. Chodz.i o to, by 
pozwalał on na wzajemne do­
stosowywamie kursó''1 walut. 
Pona.dto milni.s~row.ie opowie­
dzieli się za p rzywróceniem 
wymienia1nośct wszy.stkich wa­
lut, która nie isbnieje od C?:a­
su, kiedy w ub. roku została 

za wdesrona wyrnlen.iaLność do­
la.ra. 

Ze słów Barbera, a także li:i­
nych uczestallków konferencji 
WY1111kało, iż nie była o.ma wla­
na obeona sytuacja na euro­
pejskich giełdach walutowych. 

wa koolerencja w sprawie re­
fo·rmy sy.stemu walUJtowego 
świa.ta zachodniego, która prze­
widywa.na je.st j.eszcze w tym 
ro.ku. Me>i.1iwość podjęcia decy­
zji walutowych przez mini· 
strów lLnansów EWG doprowa­
dziła - jak wia.domo - w koń­
cu ub. tygodnia do nowego na­
plywu dolara na zachodnioeu­
ropej&k.ie ry.nki walutowe. Kurs 
dolara spadł do na.jllliliższ.ego po­
zie>mu po woj.nie. 

Projekt 
• • • • zn1es1en1a wiz 

do Skandynawii 
DuńS>kl dziennik 11Aktuelt" 

Bez względu na skwar 

Spośród innych zasad sprecy­
zowany.eh na londyńskiej kon­
ferencji wymienić należy za'Sa­
dę jednakowych praw i zobo­
wiązań wszy.stklch państw nale­
żących do systemu walutowego 
świata zachodniego. Oznacza to, 
że waluty wnystk·ich państw 
powun ny być oparte na tej sa­
mej podstawie t ża.cina nie po­
wi.nna spełniać funkcji waluty 
rezerwowej, ja.ką w obecnym 
systemie pelnily dolar i funt 
szterlimg. Reforma systemu wa­
lutowego powiin na zmierzać 
także w kierunku zmniejszenia 
sl<utków napływu obcych kapi­
tałów tzw. „gorącej waluty", a 
więc prze<:lwdzia lania spekula­
cjom walutowy;m, wywalanym 
chęcią zyisku. (Np. ootatnia 
wymiana de>lara na waluty za­
chodnioeUiropejskie). Wypowie­
dzieli się oni również za tym, 
by zrefor.mowamy sY15tem u­
względnia! interesy J<,rajów roz­
wi.jają-cych się, a ta.kże, by za­
pewin i ł nóez,będ.ną możl!wość 
regulowania bilansów płallni­
czych krajów należący-eh do 
Międzynarodowego Funduszu 

pis-re, że Ministerstwo Spraw 
zagraalimmych zwróciło slię do 
POZOS>tałych państw ska•ndyna,w­
sk.i.oh z prop<>zycją zwołania w 
dniu t7 '!'ierpnia br. w Kopen­
hadze konferencji w celu u­
zgodlrulenia wspólnego stanOl\Vi­
&k.a w sprawie polityki wizo­
wej. Przeka-?.ując tę inform:.cję, 

„Akltuelt" stwJerdza, że rządy 

państw skandynaw&klich z za­
intereS<JWan'iem przyjęły pro-po­
zycję Polski w sprawie zniesie­
nia f«malności wi:rowych z 
państwa.mi Ska.ndynaiw.i.i. 

(Dokończenie ze str. 1) 

jewódZJtwaoh poludnlo.,,-ych 1 
p o•tUJd!rLi<>WO-<w'SChodnlch SĄ j..i2 
w petni. 

W fabryka.eh i na budowach 

Kolejne 
meldunki 
od somolników 

Do pó:!myich go•dz.!.n w!eczo·r· 
n ych o-ozeki wan o przy·byc1a 
Krzysz,tod'a BRra1no<Wskiego na 
metę rega.t. Sla.by wiabr i silny 
prąid moNkl Uitl'udn.Lly polsk le· 
mu żegtlarz.owi we·jście do por· 
tu. Ni·emmiej oczeJtiw•a,ny on 
jest w NeW1pDII't z godooy n<> 
godzinę. 

NoLezbyt aptym'.Jstycmy mel· 
óum ek nada.! na.s•z. d!ru•gi że· 

gla.rz. - samotnik - kpt. Zb '.· 
8niew Pucha•1s·ki. Dopiero za lC 
d.ni zawilnie Ooil do New•poir.t, a 
być może, że przez te ostatnie 
cJ,n.t r a•d-i<>sta-cja J eg·o Ja eh.Uu ~a· 
mU.kmie na. do.bre. Pu.chal~c 
po•i.nllormowal Gdynię-Ra.dlo w 
nocnym seansie rad:owym, ż" 
pozycja jego \V}"lnOsl 36 st. „rl" 
1 48 st. „w". NOIJS'z żegla·l'Z na 
s"WzęścLe ma dooyć wody na 
pok>ladz.ie ja.cMiu·, a jego jejV· 
nym Z!TlJ8.l'bWJieniem jest defek.t 
pra,dinlcy niezbędme;I do lad0-
v.iainla. a.rumu.la.torów ra.d/iosta­
cJi. Puchalski narzeka równ'.eż 
na slaby wlaitr i wysoką o-ce­
a1nlc-vną falę, kitóra n;e sprzy. 
ja daJ.szemu po.suwan>u się na­
przód w ,,irega~0<wym" temP'"'· 

Wlre · wy11ęż001a ?M<Ca. Utrzymu­
je slę wyiso1kie tern.pe> pro<i·UK· 
cjl. Na. terenie &tolLcy w go.rą­
cych w.a.tcowinta.ch .hu ty , , W a.r­
s za'wa" temperaibu.ra. prze.k. ~~a ­

czaJa. w potnled.zialek 70 st., w 
&ta'lcw.'lll.i do<:h0<dz!Ja do 80 s• 
N ie na. wiele zda.to się tł~7e­

nie z zewinąb!"lz śwteżego, ale 
ro~w1negio p0owietrea . Na nie 
oslon.iętym tere111ie l>ud"'·"'-Y Zam­
ku Kirolewiskieg;o termometo 
wskazywały po pe>Łudni.u po.nad 
4-0 st. P.ot zaJewał oczy pracu­
jących mro.taimi pneumatyczn~·­

mi. p rzy pom.ocy których trze­
ba U1S1UJnąć 1000 metrów sześ~ . 
~ta.reg<) llllUJrU. 

Slcwar do.kucza•l bu<lownioen m 
trasy la•zien.kowS\kiej. których 
szeregi! przenz.ed2ily się w Q­

s.ta.bn'i-ch dn1La·ch na sku·tek ur-
10.pów źmi.WU1y ch. 

sµraw.iły, że życie w mla·s.~a~h 

Sląska l Za.głębia I.oczy S>i~ 

jakby w zwoilin1Jo111ym rytmit. 
Ale w zakla•da.ch prumys·lo­
wych - k.0<pailniiaoh 1 hu.tach -
pracuJe s ię no.rma.lnie. W sta­
lov.'1111. i walCO'W\Ill. hUJty ;,Za­
v.".iercie" tempe!'atuta. prnekro­
czyla 7~ st. 

Wysokie tern1PC> produikcii u­
trzymuje się w zakłada-eh 

T.rój1mia.s.ta. W oza15ie kontr'l-~i 

s~w~ono ·wyraamą , w po­
rówma111>u z po.przie<lnlmi la.ta-
mL, popraiwę w1WU111ków 
szczegóhruie w Wliel.kich 
dach przemysto.wych. 

pra.cy, 
zakla-

1 

Walutowego. 
Zgodność poglądów co do 

podstawowych założeń nowego 
systemu walute>wege> nie oma-

Z ostatnie; chwrli 

Tragiczna śmierć 
węgierskiego pilota 
szybowcowego 
Tragiczny, śmiertelny wypa­

dek miał miejsce 17 bm. pod­
czas szybowcowych mistrzostw 
świata. Pilot węgierski Lajos 
Varkozi podczas rozgrywania 
IV konkurencji spadł wraz z 
szybowcem na ziemię obok 
miejscowości Bavaniste, w od­
ległości ok. 100 km od Vrsac, 
ponosząc śmierć na miejscu. 

24 
WARSZAWA. - 17 bm. ·„P oli· 

m.ex„CeklQ•P" i raidziecka centra­
la ,.Tie<:hnnaS'Zl;m,pDlrt" pod1plsalY 
w wa.rszao\\·;e kontrakt na do­
sta.w~ z Polski ,d:e> ZSRR fabry­
k i kwa.su. s:ru!'kiov.·e ge> otrzymy­
wa'!leg.., 'Z p~riobu. 

W tem. Sipo1Sób llczba wy­
ekis.portrnwa111;1·oh do ZSH1R :fa­
bry>k kwa.siu sia.r'kCl'\vego wzi·0-
.sta do J6. 

LONDYN. - w Ulsterze u­
trzymude się iniezwyk:le na.p.ę­
ta sytua.:ja. L\Jldno.ść kMo·li~ka 
d zieJniey Lerui1doon w Belfa.~c.e 

.od!mówiJ!a ta1k:lce w poiniedzialek 
powro·tu do. dornów, które o­
\PUŚcila na zmat.k pro.testu prze­
ciw.ko oooClliłJ.sc:i '\<•ojsk 'bl'.YtYj­
Slkich w tej d.Ziel•nicy. 

Kii:!Jkla tysięcy katolików ~ r.e­
naidoom., s.pę.dzi.to noc w budyn­
ka.ch szllro11~v~ di:ó.el•nlcy ·kato­
lickiej Belfastu, ,A,n.derso.nstown 
albo po pr>ootu na. ulicy. W dal­
szym clą.gin wiele rodzhn kato­
l Lck<hch przekraicza gra111icę Ul­
steru z Repwt>li•ką trland"hką. 

DELHI. - Ponad 150 tys. o­
sób Uic.ie!lj)ia.lo wsk.utek powo­
dzi w :imdyj,ski.m stamle Orissa.. 

SANTIAGO. - Prezydent Ch'.­
le. Sa~va.cto.r AUen<le prze:;lal 
oo re>zipalbrzen.;a KQ<ll•greso•Wi Na-

Ułatwienia celne 
między Polskq a Węgrami 

W Bllld•aope·szcie prze.by-wal pre­
zes Glów1nego U!'Zędlu Oel, Ja­
ro.slaw Na.W1iJcki, który prze•pro­
wadzil rozmowy z k ierowni­
ctwem ~raj·owej Komendy Ce,,! 

w kraJ·u, w kitórym są ntrud­
nien~. kiUlpić róime to•wa.ry i 
wyw·ieźć ie IM!z cła. 

Po.ro.z u.mi<mie w<:h~dt.i w $J­
cie z diruiem 1 wrześni.a br. 

i Och.mny Ska.rl>cl'wej WRI.. W---------------­
wynd1l<..n ty>ch ;ro.z;mów, zostało 
poop!sane p!l1I'ozu.m.i.en;e wpro­
wa.aza.j ące daJ.sze Ullgi i u la.t­
wienLa, pomiięda.y PollSlką a Wę­

gira•m'ii 
Pci.c:lip-i.srune poo-ozumien.Le - po­

v.oiedizia~ m. im. J. NQWJcki 
do.tyczy UJ!arowień cellllych dla 
pM>Ce>wmików pol&ktch i wę,gier­
sk.l.ch zMru<dinio.n:1-~h cza-sO•\VO 
na terY't<>rlum obu k.rajów. W 
myśl tegq poro-zu'lllLenioa. ora­
cowniicy zatrudnieni na terY· 
toriJum drugiego k.ra.jiu dtui..~ J 

nLż miesiąc. ko•zrsta.ją ze spe­
cja.bny.ch Uil.g celmyich. Polega 
to- na tym. że mo.gą o.nJ u 50 
;pro<:, za.r.obków uzyskLWl!lllYCh 

P rzec ~w pożarowe 
zapałki 

Ostatnio produkcję przeciw­
pożarowych zapałek rozpoczął. 
według własnej technologii, je­
den z największych krajowych 
producentów - Fabryka Zapa­
łek w Bystrzycy Kłodzkiej. Za­
pałczane - św!ęrkowe I osiko­
we patyczk.i są poddawane 
„kąpielom" w sllnym roztwo­
rze fosforanu amonu. Po ta­
kiej solidnej :Impregnacji zapał­

ki natychmiast oo zdmuchnięciu 
płomienia gasna - a nie, jak 
dotychczas - przez krótki o­
kres żarzą si~. co było ozasem 
przyczyną p~żarów. 

---..----~ 

roooiwercru (,pal!"larnentoiwi) pr.,­
j ek;t usta,~-y ok!reślającej u~zlał 
robobni.k.ów w zairzą·dza1111U pro­
dUJkcją i regla.men.tują.cy funk­
cjono•v.;anie drobnych i śred­
nkh zad«adów pri,emyslowych 
oiraz ma.jątków zi.ems."kich. 

REYKJAVIK. - Milniister !'Y· 
bo.tówtSllwą lisla.ndfd, J.Juidvi.k Jo­
sefsso.n zro.żył po.dlpl!S pod: do~ 

kiuimentem o rooz.szerzem.llu o­
chiron111 ej strefy .polowów wo­
kół wys.py z · de>tychczaoowy~h 
12 ll1/il do 50 m.:iil morsltich. Za-
kaz polo1wÓ'W w tej strefie 
dla ryba1ków zagira111Lc1mveh 
\\'ChO·dZL w życie li da11em J 
w.rześnia bor. 

POGODJ!l 
Dziś, zachiml\llr:r.e·n~ wmwko­

Wlaone 1u1b 1niewliebkie, pe> połu­
diruu mo:hl\wa bUirza. Te!lllI>era­
tura m mi.rnaJJna. ok. ia st., ma­
k.symahna ok. ~l. Wi·aJt.ry słabe 

• 1 U•mia1~kO'V\'ane, wischodinie. 
Jwtino CIUi daJ. &looiec:r.nte i u­

pa.linie. 
Dzi.ś sło.ń.ce z:addzie o godz. 

19.53. jlU1bro wze;idizie o 3.44. 
(Dz i.ś !anie•nimy obchodzą Ka.­

mrill i Szymon). 

SocjaliśCI z PSIUP 
łączą się z WłPK 

W niedzielę pótn:vm wiecz.o• 
rem zakończył się w Rzymie 
nadzwyczajny zjazd Wlosklej 
Partii Socjalistycznej Jednoscl 
Proletariackiej, którego uczest­
nky znaczną większością ęto­
sów opowiedzieli się za roz· 
wlązaniun tej partii 1 włącze­
niem Jej w skład Włoskiej f'&r• 
tli Komunistyoonej. 

Za przysłąpieniem do partii 
komunistycznej opowiedziało 
się pon•d 62 procent ogółu de­
legatów. Grupa delegatów obeJ. 
mująca ponad 20 procent u­
cw.sbllików zjazdu opowiedziała 
się za włączeniem się do Wło­
skiej Partii Socjallstycziej (PSI), 
U~worzony został Jromltet de­
legatów stojących na takim 
stanowł&lru, który przedstawi 
swój punkt widzenia - krajo­
wemu zjaedowi partii socjali­
stycznej wyznaczonemu na kl>­
niec paźdzLecnlka. 

Kronika wypadków 
e Wczoraj o godz. 8.30 na 

Aleksandrowskiej 102 ze stop­
nia tramwaju 25/10 spadł 69-let• 
ni Paweł s. (Wiei 65), Poszko­
dowanego przewle,:iono do szpl• 
tal a. 

e O godz. 11.05 przy zbiegu 
Zielonej l Żeligowskiego „Woł· 
ga" · IS 3338 zderzyła się z 
„Warszawą" 3901 IB. Kierowca 
„Warszawy" Leon M. oraz pa­
sażerki - Celina B. i Wanda P. 
zostali umieszczeni w szpitalu. 
Straty znaczne. 

e O godz. 13.15 na skrzyżo• 
waniu Inżynierskiej l Swi.er• 
czewskiegQ „Star" IT 0096 ude• 
rzył w krawężnik i przewrócił 
się. Skrzynia samochodu ude-
rzyła stojącego na chodniku 
Włodzimierza T. (Niciarnia.na 
22). Poszkodowanego umieszczo­
no w szpitalu Pogotowia. Przy­
czyną wyp'\dku była awarl• 
hamulca. 

• Przed godz. 22 na Pabia­
nickiej przy Rondzie Titowa 
wskutek zderzenia motocykla z 
samochodem obra!ż;eń doznała 
Bożena G. (Kosmonautów lł). 

Przewiezle>no ją do szpitala. 
e W miejscowości Gospodau 

pow. Lódź, jadący z nadmierną 
szybkością motocyklista B. B. 
przewr6cll się, doznając złama• 
Ilia nogl. 

• w Zduńskiej Woli „syre­
na" FH 2936 uderzyła w slup. 
Kierowca E. s. oraz pasażero­
wie J. R. i J. W. doznali nie­
groźnych obrłlżeń ciała. 

• W Popielinach pow. Sie­
radz od !skry spalił się dom1 
należący do Bolesława S. Szko• 
dy oceniono na 20 tys. zł. 

e 30 tys. z! strat spowodował 
· pożar w Zdżarach pow. Wieru­

szów. Spłonęły tam stodoła 1 
obora - Własność Józefa W. 
Przyczyną było podpalenie 
przez nie ustaloną osobę. 
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GÓLNOPOLSMIE LETNIE: IGRZYSKA 
f\ /lf1 MtOOZIRZV SZKOLNE::J 
LYJ u 821 ~ aw LLn~@l\\ w~ 

Szczyp ; orniści marzą o złotych medalach 
W grupie zespołów łódzkich, 

które wywaLczy!y awains do fl-
111alów VI OgólnOIPOlskich Let­
nich Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
zna,\eżli .się przedstawiciele piłki 
ręcznej. Dziewczę.ta miały tro­
chę klopotów z z~a.)i.fikowa-
111iem s•ię do grona najlepszych, 
ale wszys~ko s1końozylo się 
dobrze i teraz wszyocy myślą 
już o nad.ohodzą-cych meczach 
fimałowych. P!'zeciWU11cy będ-ą 
trud.ni. Szcze.góLn!e obaiwiać się 
'hrzeba zwycięskloh zespołów 
lódz'kiego półfinału zarówno w 
ka.tegoril dziewczą.t jak l chlop­
ców - reprezentacj! Krakowa, 
grotny jest Gdań$ wś-ród 
dziewcząt a Katowd.ce. Wszyscy 
są do brej myśli 1 pdilln1e teraiz 
trenują. 

!Pótfinal wśród d2iewczą,t wy. 
waJoczyly 111astępuj~e zawod.nicz­
kt: A. Bekier, H. Kurk()WSka, 
c. SzYDl.llń&ka, M. Seymallska, 
E. Kubl.aJk, E. Słoda!k., E. Floi:· 
eoza,k, B. PllSlllke, E. D:oleirbieka, 
B. Swiderek, A. K<>ła~kla, E. 
Kraiwczyik. Tlrenerem zespołu 

jest .p. Staal!słaiw Grookiewir.z. I 
Ohlopcy: z. Gi~g·ier, A. Sro­

myńsk<i, Z. Lopka, K. Janusik, 
J. Naipieralsld, W. Olak, M. Ko-

kos:zews-ki, A. Kopertows·kl, G. 
Gra-blszewlS'kl, J, BrewJńskl, T. 
Szy.szkOl\Vskl, R. Switoniak, G, 
Kosma, F. Steglińsk!I. Trenerem 
zespołu jest p. R, Papiewski. 

(ml 

Mislrzoslwa Europy 
w koszyk6wce 
Juniorów 

Repreze111tacja Po~i w ko-
szyikówce j Ull1io.rów biorą-cych 

ud1lial w mdstrzostJWach EUiro.py 
w Jugoi;lawll, g.ra ze zmie111-
nym szczęściem. Po p0irażce :r; 

Izraelem w p001iedzia~ek 17 bm. 
nasz :zespól odniósł :r:wycięstwo 

nad gro:l.ną drW:Ylllll Węgier 

66 :ł5 (28 :22). 

W drug·tm meczu Hii.npa.nfa 
pOlkonała TU't'Oję 76:64 (32:~). 

Spo.1>kamie J,ugosla.w.[a - Buł-
garia wy.grali JugQsłO'Wli.arue 
98 :64 (43 :36). 

Szybowcowe mistrzostwa świata 
Trzeci dizień z k<>lt:ł; w po­

niedziałek uczesmic.y sz.ybow­
oowych mistrzostw świata. od­
by:w.a.ji\C)ych się we Vrsa.c wal­
ezyU o Plllllkty l o Jailt najlep­
sze lokaty. 
Spośród pilotów klasy 11t&n• 

dard zadallile wyloonalo 19 za­
wodników, w łYm również Po­
lacy Wróblewski i Kępka. 

W klasie standard I miejsce 
Wróblewskiego po ponłedzial· 
lrowej konkurencji Jest chyba 
pewne. Nie wiadomo ,1Ak14 po­
zycję zajmie Francisuk Kępka, 
choć bez większe:;o błędu mo­
żna przewldizieć, że wyraźnie 
poprawlt on swą lok.a.tę i a­
wansował clio łc.lsleJ czołówki.. ~ • 

Nie ma sezonu „ogórkowego" 2;!.!'a_!P:,s~~e~~ 
oru. .nacho.v."ego <> m •Ls.trzostwo 
świa•ta mtiędzy Borysem Spas­
skim (ZSRR) i BJ()•bby Fis-eh'!· 
rem (USA~ dokońcron.a. w po­
nii.edr:Lalek, 117 bm . zaikońozyla. 

się '11W'l'oię.slbwiem Fwcheira. p:> 
U poolllnię-ciach. 'I\11k więc ~ 

3 rozegranych pa.rtiach, st.wi 
s.potkarua br=i.i :i.:ii dJa lpa..­

~ 

Lipiec I sierpień przywyk)ig. 
my nazywać w sporcie „sezo­
nem ogórkowym". 

W tym roku Jest jednak Ina­
czej, albowiem tak się złożyło, 

te właśnie w miesl14cacb let­
nich odbywać się będą I już 
odbywają imprezy, które emo­
cjonują l cały świat, i tylko 
polskich kibiców. 

nożnej zostaną ziszczone? Od­
powiedź na to pytanie otrzy­
mamy dopiero we wrześniu. 
Pierwsze mecze mistrzowskie 
w ekstraklasie z pewnością 
przebiegać będą w cieniu przy­
gotowań do Igrzysk Olimpij­
skich. 

I tak doszliśmy do najwię­

kszego wydarzenia sportowego 
ostatnich lat - do XX Olim­
piady w Monachium. Ona to 
wyznaczyła w ostatnich latach 
rytm życia sportowego całego 
świata. 

Zaczyna slę 27 sierpnia, 
końc..y 10 września. W rz.apo­
wledzlach pned kilkoma laty 
działacze aportowi NRF twler-

dz!U, te będzie to Olimpiada 
bardzo skromna. Rzeczywistość 
pokazuje co innego. Koszty 
wielokrotnie przekroczyły u­
przednio planowane, a perype­
tie z największym dachem świa· 
ta - pokrywającym stadion O• 
limpljskl, pasjonują światowi\ 
prasę. 

Przez 7 godzin dziennie TV 
raczyć nas będzie sprawozda­
niami z Igrzysk, my natomiast 
czekać będziemy na 101 polskie· 
go złotego medalistę olimpiJ­
skiego oraz . liczyć będziemy 
medale mając w duchu nadzie· 
ję, te pobijemy rekord z To­
kio, gdzie polscy sportowcy 

zdobyli Ich 23. (ma) 

Chronologicznie rzecz biorąc, 
rzeczy Interesujące zaczęły się 
dziać jeszcze przed rozpoczę­
ciem szachowego meczu dwóch 
„tyta·nów szachownicy" o mi­
strzostwo świata Borysa 
Spassklego I Roberta Fischera. 
Rozhisteryzowany pretendent, 
kochający ponad wszystko pie-
niądze, postanow.U za wszelką i-------------------------------
cenę zrobić jak najwięcej ha­
łasu wokól swojej osoby oraz 
wyciągnąć z organizatorów mo· 
żliw.le dużo pie:ilędzy. Skutek 
jest taki, że już go nawet w 
rodzinnej Ameryce mają dosyć. 
z drugiej jednak strony, Fi­
scher nie musi się czuć najsil­
niej, a chimeryczne żądania 
świadczą po prostu o braku 
równowagi psychicznej, a co za 
tym idzie, braku tak potrzeb­
nej I w szachach formy. Impo­
nuje nam tu kamknny spokój 
doktora filozofii! Borysa Spass­
kiego. 

Jui tylko dni dL.lelą nas od 
ror >0częcia VI Ogólnopolskich 
Letnich Igrzysk Młodzieży Szkol­
nej. Będzie to jakby przedłu­

żenie zaczynającego się 20 bm. 
w Lodzi Zlotu Młodych Przo­
downJ.ków Pracy i Nauki. 
~gn:ysl:a będą jeszcze trwał!, 

gdy już 26 lipca rozpocznie roz­
grywkd ekstrad!:lasa piłkarska. 
z -•;wnym zainteresowaniem 
śledzić będziemy mec:i:e LKS, 
jak l spotkani:l Górnika Za­
brze czy Ler;il - drużyn, któ· 
re dają p!lkamklej reprezenta­
cji ollmpĄ!sk•J.eJ najwięcej za· 
wodników. Czy spełnią swoje 
zadania, czy marzenia kibiców 
• medalu ollmpljs)f.im w plice 

M. Nowicki mistrzem Polski 
W dro.gim dniu miMmz01Stw 

Po.ISk!i w lllOlar.sirWle tor()wym 
wyłoniono zwycięzców wyścigu 

indyw.idualnego na. ł km na 
docb.odz;ende o-ra.z o;prll.n.tu. Wal­
ki na wa.n;;za.wsk1m torze byly 
ba-rdw emoojonująoo. 

Do filnału wyścigu na ł km 
wo;zedl n:l.esipod:1Jiewa1111e 23-letni 
.SZOS()Wieo Ta-deusz My.tn.ik (Flo­
ta. GdYolliA), który urzyskał c:oas 
5.08,7 i be.za;pela'Cyjnie pok<Jatał 

flliW-Oll"Y00iWal!1C>glO Paiwla Kac:zo­
ro<Wsklego (Gwardia Lódź). W 
drugim pojedynku półflina.IOl\Vylll 

były mistrz P.o!skl Mieaz.y51JlIW 
Nowłc.ki (Włólmianz Lódź) po 
wyrównacnej walce pokOIIl.ał pół­
f-inatistę ostatnich mis1>rrrostw 
świata - Jeraego Głowackiego 
(Ortieł Lódż). N<l'\vickl w 1/2 fi­
na'u ustanowil reklord tqru -
5.03,3. Glowa.ekli ua;yskał 5.03,8. 

W finaile nie bylo sensacji. 
Myitnlik poi<lZ8itke>wo pr()Wa-dz.11, 
ale Noiwilclkii ekooiomtczniej roz­
Mył lloily il lepiej ren:uloi\Vał 
tempo ja~y. W efekcie mi­
smem Pol<;ki został Mieccy­
fllaiw N.o(\vd;cJlii (WłólmiaitJZ .t.ódź) 

- 5.04,5, wicemistnzem - Ta­
deusz My;tnik (Flota Gdynia) -
5.06,4, a w waqce o m mlej.see 
Jerzy Gl()Wa.oki (Or.zeł Lódź) -
p<>k\lifl'lł Pa.wł& Ka.crz;o.row.s.k.f.ego 
(Gwardia. Lódż). 

W spnilncie losmv.a.nle p~ymo­
slo interesuJące zesta.w.ienil! 
pa.r. Już w 1/ł Mnallu odpadł 
JllltlU&Z Kliemklowski (Dolmel 
Wrocla.w), przegrywad~ 1:2 z 
Andrzejem Bekiem (Społem 

Lódż). W póltinałe wyelimino­
wany 2lOIS>tał Ja;n,usz Kotllńskl 

(Widzew z.ódź). Obrońca tytulu 
dwuk110itlll.le przegra! z 18-letnim 
Benedyk;tem K.oootem (Ziel<>ati 
Opole). W fiinllJle tl'zeba było 
rui 3 poiJedYll1!ków, aJby wyłonić 
zdobywcę pierwszego miejsca. 
W trzecim - decy'<l.ującym Be­
nedy·kit Kocot, z czasem 12,Z, o 
„gumę" WY•g;l'ał Z An.dt1z&jem 
Bek.iem (Społem Łódź). 

Najleipszy czas dmlia - u,a 
uzy&klail IW 1/4 fi111alu Kiemk<>w· 
$kl. mI miejsice zadął ,Jmusz 
K-0tllńsokl (Widlzew Lódż)' a 
<l?Jwa:rte W' l"Siaiw kCIQ'óatd 
(Społem .t.ódż). 

Skoczek 
wszechczas6w 
Na lgrzy&kacb Olimpljaklcb 

w Paryiu w r. 1900 w dru­
żynie amerykańskieJ wystę· 
powal fenomenalDy 1koczek 
27-letni Raymond C. Ewry. 
Startował w skoku w dal -
7,18, wzwyż - 1,55 I w tróJ­
skoku - 3,21. Skakał z mieJ­
sca f we wnystklcb trzech 
konkurencjach zdobyl pierw­
wsze miejsca. 

Na dwóch następnych onm­
pla.dacb w SI. Louis i w Lon­
dynie Ewry powtórzył swóJ 
sukces. W tych trze.:h koleJ­
nych olimpiadach Ewry, na­
zywany przez d'ZJiennikarzy 
„człowleJ!lem z gumy", osią­
gnął oliem indywidualnych 
zwycięstw. Nie udalo się to 
po nim ładnemu ollmplJczy­
kowl, nawet słynnemu fiń­
skiemu biegaozow! Paavo Nur­
miemu, który w latach dwu­
dziestych Odniósł tylko g in­
dywidualnych zwycięstw olim­
pijskich I trzy drużynowe. 

Ewry w wieku 5 lat choro­
wal na chorobę Heine·Me.ill­
na i tylko hartem woU I 15· 
lełnlm uporczywym łl'enin­
glem 'Zyskał takli &prawność 
fizyC2łlą1 kł61a pozwoliła mu 
slęg1111ć po ollmpiJslde laury. 



(Dokończenie ze str. 1) Jerzy Katarasińskt I 
donosi z Fmlandii -

panowała podczas spektakli, pisała w samych superla­
tywach, ba, w bposób entuzjastyczny. Olbrzymi sukces 
kom~ozytorski odniósł Romuald Twardowski, autor „Tra­
gedy1, albo ri;eczy o Janie i Herodzie". Każda niemal 
z gazet przynosi obszerne wywiady z nim, merytorycz­
ne analizy jego twórczości. 

T ragedyja", dzieło bardzo trudne pod każdym 
względem, wymagające od widzów i skupienia 

'' 

i zrozumienia specyficznej konwencji teatralnej, 
zdobyła szturmem serca fińskich widzów. Dużą 

popularność. zdobyli przy tej okazji świetni wykonawcy 
głownych rol - Teresa Wojtaszek-Kubiak, Włodzimierz 
Malczewski, Andrzej Saciuk, Alicja Pawlak, a także Iwo- -i, 
na Błaszczyk, tańcząca Salome. Zdjęcia. ich znalazły się 
na pierwszych stronach wielu gazet. Powszechne uznanie 
zdobył dr Zygmunt Latoszewski, dyrygujący „Tragedy­
ją". Wszyscy recenzenci podkreślają również wielką 
kulturę muzyczną chóru kierowanego przez Włodzimie­
rza Pospiecha, a także doskonałe opanowanie warsztatu 
w zespole orkiestrowym. O wieczorze baletowym ( ,Syl­
fidy" do muzyki Chopina, „Wesele w Ojcowie" Ku'rpiń­
iskiego i „Harnasie" Szymanowskiego), przygotowanym 
przez Witolda Borkowskiego i Mieczysława Rymarczy­
ka, jeden z krytyków napisał, iż „tylko czarujące pol­
skie kobiety i pełni temperamentu mężczyźni potrafi:\ 
tańczyć z takim powabem ruchu, delikatnością i wer­
wą". 

Po „ Tragedyi" - inaugurującej wizytę polskiego ze­
społu, odezwały się telefony od miłośników muzyki, 
apelujące do organizatorów festiwalu, aby ci zwiększyh 
ilość spektakli. Balety szły przy szczelnie wypełnionej 
widowni (1200 miejsc), zaś na. „Rigoletcie" były już nad­
komplety wid~ów, 

Wielu /z melomanów systematycznie przysłuchiwało się 
próbom, trwającym po kilka godzin dziennie. 

W „Rigoletcie" orkiestra, chór i balet Teatru Wiel­
kiego towarzyszyły solistom fińskim. Ta koopro­
dukcja, przygotowana. od strony reżyserskiej 
przez Antoniego l\:lajaka, prowadzona zaś muzy­

cznie przez Mieczyslawa Wojciechowskiego, przyniosła 
znakomity rezultat. Znów publiczność i krytycy zachły­
stują się artystyczną kulfurą łodzkiego zespołu, my zaś 
mieliśmy okazję słuchać świetnych Finów. Pekka. Nuo­
tio, tenor o wspaniałym, skupionym głosie, bez trudu 
pokonujący wymagające ogromnego wysiłku partie księ­
cia Mantui (znany już żresztą publiczności wszystkich 
krajów skandynawskich, a także NRD, NRF, CSRS i 
USA - gdzie między innymi śpiewał w Metropolitan 
Opera), Usko Viitanen, oddający wszystkie dramatyczne 
odcienie partii Rigoletta, Riitta Pietarinen jako Gilda, 
Raija. Maattanen j!tko Giovanna, Jorma Falek - 1\:1.arul­
lo, Aino Takala - Magdalena, zwalistej postury Ka.lewi 
Lahtinen jako Sparafucille - to było przedstawienie cn 
się zowie. 

W·ielokrotnie wypytywalem fińskich przyjaciół, czy 
pochwały pod adresem polskiego zespołu nie są przesa­
dzone, czy nie wynikają po prostu z gospodarskiej u­
przejmości. - Nic podobnego - odpowiadano. - Nasi 
kryty~ praw gościnności nie uzna.ją, kierują się przede 
wszystkim artystyczn~ wartością przedstawianych dzieł. 

W prasie fińskiej zresztą, przed festiwalem, toczył.a 
się ostra dyskusja na temat zaproszenia do Savonlinny 
łódzkiego teatru. Wielu krytyków w bezpardonowej for· 
mie wytykało organizatorom, że zmieniają profil festi­
walu (dotychczas odbywał się on w obsadzie krajowej, 
co najwyżej z ' udziałem zagranicznych dyrygentów lub 
reżyserów, rzadko - solistów), a ponadto - że zapra­
szają zespól mało znany. Ci sami krytycy, jak Heikki 
Aaltoila z „Uusi Suomi" lub Seppo Heikinheimo z „Hel­
singin Sanomat", uczciwie stfti ill front i piszą 
te1·az o przedstawieniach w słowach pełnych uznania. 
Heikinheimo stał się zresztą po obejreeniu „Tagedyi", 
gorącym wielbicielem kompozytorskiego talentu Twar­
dowskiego. · p odróz artystyczna 'Teatru Wielkiego już dziś jesi 

znaczącym faktem w stosu~ach kulturalnych 
Polski i Finl;i~dii. S~dzę, ż_e jeszcze n~era:i: bę · 
dziemy do nreJ naw1ązywac, gdy będzie mowa 

ii 1 naszej współpracy z krajami skandynawskimi. Wy­
dazd teatru stał się tez okazją do poznania n&rodu, 
z którym warto utrzymać bliższy kóntakt, do poznani~ 
kraju uczciwych, serdecznych i przychylnych nam ludzi. 
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Maturzyści u 
JESZCZE NIEDAWNO WAL­

CZYLI DZIELNIE O SWIA­
DECTW A DOJRZALOSCI, U­
DOW ~NIALI, ŻE WIEDZĄ, 
CO TO JEST LOGARYTM, 
JAK ZBUDOWANA JEST 
STULBIA I KTO NAPISAL 
„ZIEMIĘ OBIECANĄ", A OTO 

LEDWIE ODSAPNĄWSZY 
PO TEJ PROBIE I SCHO­
WAWSZY DO KIESZENI OW 
„BILET DO NIKĄD", CZYLI 
SWIADECTWO MATURALNE 

PONOWNIE ZOSTALI 
WZIĘCI N A SPYTKI. HA, 
COŻ KOBIC, O SWOJE PRA­
WO DO PRZESIANIA RAZ 
,JESZCZE PRZEZ EGZAMINA­
CYJNE SITO TLOCZĄCYCH 
SIĘ tJ BRAM UCZELNI MA­
TURZYSTÓW UPOMINAJĄ 
SIĘ JAK ZWYKLE PROFE­
SOROW!E U:-.!IWERSYTETOW, 
POLITECHNIK I ROZMAI­
TYCH AKADEMII„. 

CZY RZECZYWISCIE UPO­
MINAJĄ SIĘ? (NIE MARZĄC 
NP. O URLOPIE W LIPCU 
ZAMIAST COROCZNEGO 
„TORTUROWANIA" KOLEJ­
NYCH ROCZNIKOW MATU­
RZYSTOW), CZY NAPRAWDĘ 
NIE WIERZĄ W OPINIE 
SWOICH KOLEGOW - PE­
DAGOGOW ZE SZKOL SRED­
NICH, ŻE UCZE!il IKS TO 
DURE~, A IGREK TO OSO­
BA ZDOLNA, INTELIGENT­
NA I ROKUJĄCA WIELKIE I 
NADZIEJE? PRAWDA, JAK 
ZWYKLE, LEŻY POSRODKU 
- W KAŻDYM RAZIE FAK­
TEM JEST, ŻE NIKT NIE 
BIEŻY REHABILITOWAC O· 
BLANEGO NA ' MATURZE 
IKSA, ALE POLECANĄ, 
WRAZ Z PI.ĄTKOWYl\ł SWIA­
DECTWEM MATURALNYM, 
INTELIGENCJĘ IGREKA 
TRZEBA PODDAC JESZCZE 
JEDNEJ EGZAMINACYJNEJ 
PROBIE, 

T rzeba? A me>że to po pro­
stu istllliejący (i od lat 
kryitykowaony) s y s t e m 
przyjęć na studia do.po-

mina się o swoją tradycY'jną 
ofiarę , o dopasowa.nie ilości 
garnących się na studia dziewe­
czelc i mlodzianków nie tyle do 
pe>trzeb gospodlLrkl, narzekają­
cej' na ciągly de~lcyt k'adr z 
wy:&szyrn w:vk'sz.talcenoem, ile 
do p6'jemnośc.l sal la.b6'ratoryj­
nych i wykładowych, W każ­
dym bądź razie niemało osób 
sądzi, że 111asz system rek.ruta­
cjl na f>ltldla pny pomocy pod­
wójnych eg1.aminów to nie ty­
le pt7,emy~lnie skonstl"110<wane 
sito do pewneg6' wytaiwia:nia 
najlepsrtych uozni6w, &le raC'l.ej 
„,vyczajna brzytwa do szybkie­
go odcJ:nainia nadm>aini k8illdy­
datl}w, przy którym to zabiegu 
nietrudno ta.kże o przypadko­
we WY'!'Z.!ldzenie krzywdy &para­
lit.owanym egzamlnacyjnyim stra­
chem ta.Jente>m. 

Innl ·wów są zdania, te jeśli 
już w ogóle I>Qtnzeba ciąć I 
i>rzeslewać to czy nie lepiej by­
łe>bY robić to tyJko raz a dobrze 
(i dzlękl temu duło ta111iej - co 
chyba również nle jest bez zna­
czenia). Ale tu znów jed111! ra• 
d2li byliby p()gr<zebać maiturę na 
rzecz sUa u bra.m uczelni, inni 
2lllÓW wt.~ na.jwła.śeiwszego 
egu:aminatora wyląoznie w szko­
le 'redniej i tak rzecz cała ro.z­
mydla s-ię - na razie przyonaj­
mndej - w ogólnopC>lsktm woła­
niu, że „coś tu 11ie gra". 
Odnotowując ten faAA irudno 

bram wyższych uczelni 

SITO 

czy brzytwa? 
byłe>by jednak twierdzić, że w 
naszym syGtemie rek.rutacj.i na 
wyższe studia ni.c się nie zmie­
nia 1 nie dzieje. Nie ma wszak 
roku bez jaki.chś nowimek w 
przepisach - róimie co prawda 
przyjmowanych przerz pedago­
gów, U•C7'nlów 1 rodziców, ale 
dających błogie pTZek:0013!nie, że 
hen w o,d.powiednim mi111ister­
st.wie, (a od niedawna w dwó~h) 
ktoś tam czuwa i biedzi ·się w 
pocie czoła nad :inalezieniem 
wyjścia z maturaLno-ega.ami111a­
cyjnego impasu. W roku ubieg­
łym byli8my więc świadkami 
wprowapzenia matury z wybo· 
ru, tzn. oddania samym ucz­
niom i>rawa do rezyg>nacj'i z jej 
7,dawania 111a rr.ecz zadowolenia 
aię samym świadectwem ukoń­
czenia s2'ko!y; bądt też do od­
wa:lmege> podjęcia rękawicy I 
przyipioozętowaonia swoich postę­
pów w nauce świadectwem dol· 
rzałości 111abierającym w takiej 
sylbuacJ~ doda~kowegc,> - jakby 
eię wydawało - splendoru d. 
wa.torów. 

N ie„tety, wychowawcy 
p-rzekomujący swoich 
pe>do.pieomych o poty.tku 
ze zda.wa.nia egzaminu 

dojTzalośoi - zapytywa111i czy 
teraz już o-wa, oz petnym za­
angażowan iem I zapałem wywal­
cwna. JTiatura będzie biletem 
otwierającym bramy wy1.iszych 
uczelni? - zwie.szali nosy na 
kwti,ntę. „Po cót więc ten cały 
cyrk?" - Jirytowall się mło<lą.i 
lud7.ie, a nauczydele obst awali 
przy swo.im, że przepis przepl· 
&em ale - mimo otwa.rtej furt­
ki do rezy,g:n3".'jl z matur,.,lnego 
wyslllklu - lepiej mleć egzamin 

dojrzalośc.i za sobą. Mieli rację, 
choć nie pTZeke>na1i wszystkiclt 
i nie 1ch winą jest, że niektórzy 
kadrowcy dzielą już al>solwen­
tów szJCół średni.eh na tych gor­
szych - bez matury - i lep­
szych przychodzących do fabry­
ki c.zy biura ze świadectwem 
maturalnym w kieszeni. 

Na szczęście wielu z tych, 
którzy dość radośn i e zrezygno­
wali ze zdawania matury i stra­
cili rok czasu - przystąpiło do 
egzaminu w re>ku bieżącym by 
zdobyć na wszelkJ wyipadek ów 
niezbędny papierek uprruwniają­
cy do ustruwienia się w kolejce 
do · ponownych egzam,inów na 
wyższej uczelni, a kiedyś - kto 
wie mo·że po prostu do rozpo­
częda studiów. 

w tym re>ku wytyczne w 
sprawie rekrutacjL na wyższe 
studia wzbogaciły snę o dalszą 
innowację. Oto - być może na 

Lustracja III zmiany 
człowiek nie pyta nas jednak co ro­
bimy na budowie. Nie mieści mu się 
w głowie, że w nocy komuś chce się 
kontrolować plac budowy. A przy­
dałyby się tutaj inspekcje i to jak 
najczęstsze. W budynku biurowym, 
ktoś :z: drugiej zmiany zostawił palą­
ce się światło. Na całym terenie ba­
łagan. Sterty papierowych worków po 
cemencie, sprzęt i materiały poroz­
rzucane gdz.ie bądź. Do 10-piętrowych 
prawie gotowych bloków - każdy 
może wejść. Leżą prawie zupełnie nie 
chronione przed deszczem płyty 
pilśniowe i cement. Nie tak powinien 
wyglądać warsztat pracy dobrze zor­
ganizowanego przedsiębiorstwa bu­
dowlanego. Opuszcując budowę bu-

Maryna Krajówna 

W piątek, o godz. 22 w siedzibie 
KD PZPR Łódź - Sródmieście odby­
ła się krótka . odprawa. Przybyły 
aktyw: członkowie „gzekutywy i se­
kretarze KD, przedstawiciele proku­
ratury, milicji, ORMO. Utworzono 10 
zespołów. W ciągu kilku godzin noc­
nych, każdy zespół miał za zadanie 
zlustrować przebieg i warunki pracy 
w zakładach produkcyjnych na III 
zmianie, oraz skontrolować porządek 
i zabezpieczenie przedsiębiorstw prze­
mysłowych, budowlanych, spółdziel­
czych, handlowych oraz magazynów 
nieczynnych w godzinach nocnych. 

O godz. 22,30 w objazd wyru­
szyło kilkanaście samo­
chodów. Przedstawiciel „Dzien­

nika Łódzkiego " znalazł się 
w z espole kie~owanym przez 
prokutatora dzielnicy Jana 
Rządkowskiego. W skład grupy wesz­
li ponadto st. instxuktor KD PZPR -
Stanisław Łoś oraz kpt. Grzegorz 
Wlazła, nacz. Wydziału Dochodzenio­
wego KD MO. 

Zaczynamy od wizyty w zakładzie 
„A" ZPP „FENIKS" PRZY UL. NO­
WOTKI 163/5. Jeden z typowych dla 
starej Łodzi zakładów przemysłu lek­
kiego. Ciasno zbite budynki, a nad 
nimi niewysoki komin. Akurat wy­
rzuca z siebie gęstą wstę.gę czarnego 
d ymu. Portier dokładn,ie kontroluje 
przepustki. Tej nocy jesteśmy pierw­
szymi interesującymi się pracą noc­
nej zmiany. Pracuje tylko oddział 
formierni pończoch, a na nim tylko 
dwa stabHizatory. Trwają remonty 
pieców. Na trzeciej zmianie, w obsa­
dziie nie ma nikogo z kierownictwa 
oddz.iałU, nawet majstra. Produkcją 
kieruje więc młoda ·brygadzistka 
Elżbieta Stępień. Dyrektor na urlo­
pie. Czterech jego zastępców, cała 
administracja i służba dozoru, skoń-

czy1a zaś pracę o goaz. 15.30. Nocni\ 
z.mianą nikt się nie zainteresował. 
Rozmawiamy z mężem zaufania for­
mierni Anną Małachowską. Należało­
by jeszcze sporo zrobić, by ulżyć 
ciężkiej pracy kobiet tego oddziału. 
Nie ma tu szatni, ani pryszniców. Nie 
ma się po pracy w upale gdzie od­
świeżyć. Brak też w lecznictwie za­
kładowym profilaktyki, która dla ko­
biet pracujących niemal bez przerwy 
z wzniesionymi rękoma byłaby ko-

* Brak zabezpieczenia ·' • • społecznego m1en1a 

* Urlopy nie mogq być 
przeszkodq 

* Warunki socjalne nie mniej 
• •• produkcja wazne n1z 

nieczna, Doskonale natomiast zorgani­
zowane je6t zaopatrzenie w świeie 
napoje. Jest nawet lodówka. 

Nasz rajd prowadzi z kolei n.a plac 
budowy SPrNl „LOKATOR", na osie­
dle Matejki. JEGO WYKONOWCĄ 
JEST ŁPBM NR 3. Nie możemy pu­
kać do bramy, bo Ja.a pewnym odcin­
ku w ogóle jej nie ma. Buszujemy 
więc po terenie budowy, etośno roz­
mawiamy; a tymczasem w pierwszej 
stróżówce portier smacznie śpi. Nie 
budz,imy go. Teren jest rozległy. W 
jego drugim krańcu spotykamy dru­
giego dozorclj na obchodzie. Starszy 

dzimy w pak.amerze łpiąceio J1o&dal 
portiera. 

N 
uz -'nocny rajd kończymy w 
ZPB IM. J. NIEDZIELSKIE-
GO „TEXTILPOL" prz.y ul. 
Kopcińskiego 3la. Ostry 

dźwięk dzwonka bardzo długo ala,r­
muje nocną ciszę. Najwyraźniej por­
tier też wyznaje tu zasadę, że nocna 
zmiana dla portiera przeznaczo.nia jest 
na sen.· Na terenie podwórza sterty 
złomu zastawiono pustymi skrzynia­
mi. w. pomieszczeniach brudno. Nie 
sprzątnięt'O nawet n:iedopałików papie-

rasów po poprzednicłi zmianach; l 
znów sytuacja taka jak w pierwszym 
kontrolowanym za:kladzie. Produkcją 
w tkalni kieruje bardzo młody mistrz 
Zbigniew Knitel. Zmianowi - na ur­
lopach. Rozmawiamy z tkaczkami. 
Warull'ki pracy na tym starym <>d­
dzi3ile po~li się poprawiają. Naj­
ważniejsze, ie ruszyła wreszcie nowa 
klimatyzacja. Dokucui jednak brak 
szatni i Dlie ma możliwości obmycia 
się w gorącej wodzie ze smarów ma­
szynowych. Posiłki też trzeba jeść w 
biegu, przy krośnie. W zakresie wa­
runków pracy jeszcze wiele trzeba 
usprawnić, a przede wszystkim zrepe­
rować studzienki deszczowe. Krosna 
stoją w czasje deszczu w kałużach 

·i trudno l>ię poruszać. · 

Notatmild powizytacyjne zespołu 
kontrolnego wypełn<iło wiele uwag 
dotyczących zabellpieczenia zakładu, 
tajemnicy s1użbowej; mienia społecz­
nego, bezpieczeństwa przeciwpożaro­
wego i porządku w_ zakładzie. Tym 
problemom poswięcone było przed 
tygodniem Plenum KD PZPR, które­
go uchwała ściśle określiła obowiązki 
kierownictw, przedsiębiorstw i insty­
tucji w ziakresie bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego. Nie wszyscy, jak 

· widać, natychmiast przystąpili do 
swych p<>dstawowych czynności. Na­
tychmiast po nocnej lustracji wczo­
raj rano odbyła się odprawa kierow­
nictw zakładów, sekretarzy POP I 
przewodniru:ących RZ zakłoadów, w 
których stwierdzono nieprawidłowo­
ści. Przyjęto termin uporządkowania 
zaniedbanych odcinków pracy do 31 
lipca. Potrzebna była. dopiero kontro­
la, by w normalnym trybie zaczęły 
funkcjonować sprawy oczywiste. A 
przecież nastroje wakacyjne to 
przywilej tylko tych, którzy mają 
w kieszeni karty urlopowe, 

Zdzisław Szczep a mak 
skutek llcz.nych głosów prote.­
stu że p ląbki na maturze mu. 
szą' się jednak liczyć - naj­
lepszym absolwentom szkól 
średnich - wytypowamym (po 
je:lmym z Joa,żdej S>z.ko.tY') - pr<Y 
zna.no prawo PTzyjęcia bez egza 
m im u wstępnego na plerwszy 
rok studiów wyższych. Ten 
u kiom Ministerstwa. Nauki, 
Szkolnictwa Wyżs-z;ego i Techni• 
ki w stronę pedagogów ze szkól 
średnich którym umożliwiono 
uchyleni~ bram wyższych uczel­
ni przed wybranymi przez nich 
prymusami, stal się w efekcie 
przywilejem dość klop<>tliwym. 

z rozmów z nauczycielami; 
rodzicami l uczniami, z 1lstów 
l telefe>nów do redakcji wyni­
kać poczęlo, że owa ulga przy­
niosła więcej kwasów niż ra­
dośc-L Uwieńczenie laurem „naj­
lepszego z naJlepszych" wyłącz­
n ie ie.dneg9 ucznia o·kazywalo 
się niera.z &prawą bardzo trud­
ną, kryteria tego wyboru wywo­
lywaly dyskusje i wątpliwości V{ 
n iejednym gronie pedagogicz­
nym. były przyczyną obaw wśród 
rodziców i uczniów zastanawia­
jących się czy wybór będzie na 
p ewno obiektywny itp. itd. 

W i>raktyce zresztą okazuje 
się, że 1 owa laurka najlepsze­
go, wzorowego ucznia, nie zaw­
sze gwarantuje o-trzymanie l!l1-
deksu np. w wypadku gdy Ilość 
m iejsc n·a tym czy tnnym wy­
dziale jest mniejsza od ilofol 
uprawnionych do pTZyję-cia bez 
egzamilnu kandydatów, W Lo­
d21i - 111a Uni·wersytooie i Poli­
techml•Ce nie by!o taki.eh kle>po­
tów, aJ.e w ;,nnych ośrocilq1ch 
ak'ademicklch zdaTZalo się .po­
noć różn ie . Toteż przepis zmo­
dyfikowano nieco uS<talając, że 
ilość ka111dydatów przyjmowa­
nY'ch na studia bez egzami,nu 
stanowić moie tylko 30 proc. li­
mitu miejsc na danym wydzia• 
le, co chy<ba n ie wszędzie ozna­
cza uniklnięcie k!e>pe>tu z po• 
n6'w:ną segregacją prymusów. 

Ce>kolwiek by jednaJc n ie 
powiedzieć .o naszym sy­
stem ie· przyjmowania 
kandydatów na wyższe 

u.czelmie (doptngowanJ przez 
Czyte1niJków wrócimy do tego 
tema<t.u· je~zcze n1e'!'az) 
wszelkie postulMVame ?.miany \ 
uleps.zenia będą mogły slużyo! 
dopiero następnym rocznikom 
maturzystów, A m<>Że wówc-z;a8 
w ogóle nie bęclrzie matury? 
Albo też każdy z maturzystów 
będzie mógł sprób<>wać swych 
sil na stucliach? Być mooe. Na 
razie stary egzaminacyjny młyn 
obraca się nadal. Po pisemnej 
próbie przyszły egzaminy ustne, 
a wkrótce.„ cóż, tak bard'LO 
chciałoby się móc po raz 
pierw!>zy za.śpiewać: „Gaudea• 
mu.s ••. " 

Iran zakupll w Związku Ra­
dzieckJm kilkanaście wodolo­
tów, Pływają one po Zatoce 
Perskiej utrzymując regułu· 

ną komunikację pomiędzy tym 
kr&jem a Kuwejtem. 

Na zdjęciu: wodolot radzie­
cki. 

CAF - ~ 

PRACOWNICY ODESKIEGO 
INSTYTUTU 'ARCHEOLOGII 
PRZEZ WIEL.1!: LAT ZBIERALI 
NAJROZNIEJSZE STARE PRZED 
MIOTY WYOBRAŻAJĄCE DEL­
FINA. W REZULTACIE POW• 
STALA NIEZWYKLE CENNA I 
RZADKA KOLEKCJA. NAJBAR· 
DZIEJ CĘNNYM EKSPONATEM 
W TEJ KOLEKCJI SĄ NIEDAW­
NO ZNALEZIONE MONETY W 
KSZTAl..CIE MALEŃKIEGO DEL· 
FINA, 

W k$Z:lalcle d0lfbna. ro­
b iomo też stQ;tue~ki gti'1t.ia>11e, 
ozdoby. Zd-Obiono orn~men­
tem w tq/!J7t mztakie przed· 
mioty W!Jlt/Gowe. Zebrwne 
przednnioty §wiadJczą więc o 
dlu.źy,m lcWloie, jl!Jki Ź!JIW!il 
1La de!fhna pr;zed n11\9Zq 11rq 
i w poc•(łflk.ach nowej epoki 
mi.:.srkanicy rejonów nadlmor 
skich. · 

LODOWE „OCEANY'' 

W góry Pamiru wy~a 
8'pe>ejaJma ek,spedycja. na.u­
k-OfWa., która badla.ć będ:Z!e 
na w 11soroośct 4501)-6000 m 
n.p.m. iocio.we „oceamy". 
Uczeni okre~!ą pow.ierzc/1171.ię 
rodcwcó.w, g~wbość pok.ry· 
wy,_ stopień tajmnia. Górskie 
110do.wce otrz11mają w wynt­
k1u tych badani swoje „me• 
tr11koi.", a te z kole! suną 
się podJstaiwą pLwnawa.n.ia. 
goS1)0da.,..ki wodJnej w Azjł 
Srookoiwej. Lodowce są bo­
wiem dotychcza<S nie w)łk.o• 
rz11sta;nymi „a.Tcwmsu.Ll!Jtora.­
mt" WOO!!', na. l«órej br111C 
s-kari!)y się nie tylko- prze• 
my.sl, ale i rol.ni.c~!OO tej 
czę&ei śWiata.. 

J)ZIENNIK ŁODZKI nr 169 (7450) ~ 
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Harce,rskie "Czuwaj" 
nad polskim morzem.' 

Przeszło 1 400 l!nn szlakiiem obozowi5k łódzkich har­
cerzy przejechaliśmy w końcu ubieg/ego tygodnia, 
towarzyszą<! l sekreta-rzowl KL PZPR Bl>lesławowi 

Kopersk;iemu oraz komendantoWi Chorągwi ZHP m. 
Lodz! dr Gel'l<>wet'e Adamczewskiej. 

Wszę<!zie: do Przewozu nad jezio·rem K!ącz.no gdzie 
ob0l:uJ~ !.Promien,iści" z Ba'tułt i po 6rugiej ~trOt!1ie 
tego·z le'''lOra, gdzie obo,zu ą "B/ękltne Berety" z Po­
lesla ze Szkoly Pod st. nr 164, do Lubiatowa nad sa­
mym morzem, gdzie obozują także szczepy z pole­
skich szkół podstawowych nr nr: 9, 91 I 152; do Ja­
roslawca, rów~ie~ tu,ż nad morzem, gdzie obozują wi­
dzewlacy igormacy o'raz do Białego Boru, gdzie w 
okohc2>nych lasaoch I w miejs·co-wości Trzmiele obow­
ją. zuchy I ha,reel'Ze, a także do Darłówka, gdzie obo­
zUJą ZMS-o,wcy z przemysiu Włókienniczego i odzie­
z(}wego - wszędzie tam .przywieźli.śll)y piękną, slo­
nec7.ną pogOdę, której przedtem nie bylo W nadmia­
rze~ 

kiedy zJo,te iskry ulatY'rały po­
nad wierzchołki sosen. Slucha­

IV LO, która pod kierunkiem 
swego iJl.struktol'a. nauczyciela 
języka rosyjskiego dh AJndrzeja 
L.<U!ry, przygotowuje siE: do 
wyjazdu z pociągiem Przyjaź­
ni do ZSRR. 

Ale nie ma róży bez kolców. 
Hercerzy łódzkich uczestnl<!zą­
cych w obozach ,.Jlęil<a" s",alMlY 
apetyt. zaspokajany wszakże 
kopiastymi porcjami przez kwa­
term.Lstrzów i panie z kU<:hln!, 
Komenda'lltów obozów tralpią 
nat(}miast... . nieu<!z,ciwi rodzi­
ce. Dziewczynka la·t 16 dostała 
Silnego ata.ku padaozki, chło­
piec w 'brzy tygodnie po ws-trzą­
sie mózgu tle się poczuł 
na obo,;oie, dziecko cierpiące na 
moczeme nocne otrzymało 
na świadeotwie lekarskim 
"zdrowe". W.ima w tym po po­
lawie: rodziców i leka.rzy szkol­
nych ... 

Tekst i zdjęcia 

J. POTĘGA 
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~ Delegat "El esleru" ~ 
~ MU>dZie.ź ZAE "E(ester" b~e reprezentowal na Zbocle ~ 
~ M/;odych PrzodowniJków Pro.cy i Na.u,lGi Lódź-7Z tech·n!k mI>' ~ 
~ chan." - RYSZARD KOWALEWSKI. Jest on wiceprze'WO'd- ~ 
~ niczącym Zar.ząd/U Za..ktad:owego ZMS, cz/onJclem ZMS od ~ 
~ 1963 T., InicjeL/orem wieLu cz.y·IWw prodJu,kcy~n1łch i spotecz- ~ 
~ t>lIch w za'klad:zie. DetegMa na Zlot zwsteLjemy w Izbie po- ~ 
~ miarów, gdzie pro,cuje przy S'lWmpLik.ow",nych urz(łdze</!)Iach. ~ 
~ Ponad 40 proc. za/ogi "ELI>S'teru" steLnOWi mtodz-ież. Orga,n!- 2 
~ zacja ZMS-01L~/Ga Liczy 300-osób. Rysza,.,.d Kowa.lew·sk.i opo- ~ 
~ wiooa o czyna,ch zLotowy.ch podJjętych przez mŁodych pra- rJ~rJ 
~ cownik.ów zeLk.teLd'u. ZMS objął patronat noo Produk.cją de- ,.1 
~ taLi montażowY'ch wytq.cZ'1V;/Ga w obudcwie BST-2 LS. ZMS- I 
~ -owcy wyprodwk.owaLt ich doda,~1Gowo 50 tys. sz·twk.. POZeL 
~ tym podnil>s'iono v.:yd/bj.rwŚć pracy na taśmie mlodzieżowej 
~ w jed,nym z wy<i-ziatów produkcyjnych, gdzie za.trudmien! 
~ sq (l)bsoLwenci zQJS<Ui1niczej sz·lWZy prZllzlLklooow(!j. Wydaj- ~ 
~ ność wzrosl<L ta.m do 106 proc. 
~ Aktlw~nie młodzi prGicoumLcy "E~steru" Wykonują remont 
~ śwlebLic!l TPD przy uL. PrZlIbVszewskiego %ll, który ma bll~ 
~ uJ.'OIkzon!l na 1 września. ,J 
~ R1J's~a1'a Kowa.lew&ki wkończył zaswnfczq s·z<kołę meta- ~ 
~ /ową. a na.stępnie techn~kum za.oczne. Naukę godził z pracą ~ 
~ za;wocrową i społecznq. Otrzymal on tytluZ mLodego mistrz/I ~ 
~ gospodar1tQścl. (j. k,r.' Foto - A. WACH ~ 
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Lódź UlUS' bą~ piękna I czq_ta 

Pierwsze efekty trybu przyspieszonego 
111111 

Tryb przyspIeszony w wykroczeniach sanitarno-porządko­
wych Obowiązuje zaledwie od kilku dni. Można .łuż. jednak 
mówić o pierwszych efektach tego posunięcia •. 

W sobotę i niedziel~ zespoly 
kontrolne złożone z ORMO­
wców, funkcjonariuszy MO, 
ZMS-owcOw, terenowych dzia­
łaczy spOłecznych, wizytowały 
dzielnice. W· przypadkach nie­
przestrzegania przepiSÓW po­
rządkowych, winnych kierowa-

no na kolegia, karano manda­
tami. W sumie tylko w sobotę 
1 niedzielę k(}legia rozpatrzyły 
44 sprawy w trybie przyspie­
szonym. Najwięcej bylo Ich na 
PolesiU - 11 1 Górnej - 12. 
Karano za nielegalny handel. 
za brud i bałagan. Każdy taki har<!er&ki obóz, a 

są ich w ",ajbardziej atrakcyj­
nych okolicach w br. dziesiątki, 
godZien jest oddmelnego repor-

liśmy żartów harcerski<!h i pio- r--------------------------------ł 
senek, jedliśmy z nimi z jed­
nego kotla i n;)ożemy powie­
dzieć, że - pOdObnie jak i we 
wszystkich innych o·bozach -
są tu zdr(}wi, słl>necznie i po­
żytecz.nie spędzają czas. 

Równocześnie wymierzono 253 
mandaty na sumę 29 tys. zl. W 
kilkudziesięciu przypadkach wy­
dano nakazy usunięcia w krM­
kim terminie· stWierdzonych 

stracj! sprawdzono także jak 
przedstawia się reallzacja do­
datkowych zadań podjętych 
przez instytucje łódzkie w ZWlą­
zku z Lipcowym Swiętem 1 CI) 

się dzieJe z czynami społeczny­
mi o charakterze porządlcowym. 
Trzeba przyznać, że nie jest · z 
tym najlepiej. Np. Lódz,kie 
Przedsiębiorstwo Ogrodnicze 
miało uporządkować 22 obiekt y/ 
a zaawansowanie tych prac jest 
niezadowalające. Na ul. Koper­
nika nadal straśzą uschnięte 
drzewa, skoszona trawa wala 
się po chodnikach przy Al. :u~ 
nli. 

tażu. . 
Obóz harcerski sta,nowi do­

skona·łą okaZjE: dla na.prawienia 
wszel,kiego ro<tzaju nie<!ociąg­
nięć wychowawczych, braków. 
nieprawidłowości popetnlo;nycll 
w domu i s,zkole w ciągu roku. 
Słusznie też postUluje się. aby 
obozy harcers,kie byly kontynu­
acją całoroc;oneJ pracy drużYJlY 
czy szczepu. 
ZWiedziliśmy, jak po.wie-

dZi'ano wyżej. róż,ne obo-
zy, d;olałają·ce w zasadzie 
w oparoiu o bardzo podo·b-

+ Tragiczny bilans weekendu 
+ Hieeodzienny wypadek kolejOWY 
Ja.k zwykle w sob~tę i niedzie lę z.8lPełniły się O'ddaJlały Ul'8l!lO­

we s.z.pit3JH. Na s:w.sa~h wo,jew ód",twa i ulicach Lodz1 zaoOtlio­
w_o drzJiesiątk;i wypa.dków !li-ó gowych. 

W wojewód~twle lódz,kIm za- one na ludZi słojących przy szla­
notowa.no W niedzielę 20 wypad- banie. Wskutek tego \VYipaaku 
ków drogowych, w których ran- ciężko raJll.l1·i zosta.Ji dwaj do­
nych zostaJo 30 osób. W 4 wy- rośli. mężczy~ni i 15-1eflr1i chlo­
padka<:h w grę wChe>dzil alko- piec. Po<szkodowanych karetki 
ho.l. Jak zwykle też zdecydo.wa- pogotowia pTzewiozly do iOzpita­

nieporządków. 

To ostre dzialanie dalo 1ut 
pierwsze efekty. Stwierdzone 
nieporządki są likwidowane n!e­
mai od ręki. Jednak w wielu 
przypadkach odnotowuje się 
tzw. "trudności obiektywne". 
Cill,g,le jeszcze nie można - nie­
stety - ustalić, kto jest odpo­
wiedzialny za utrzymanie po­
rządku wielu ulic i placllw. 
Jak: widać .konieczność sporzą. 
dzenia realnego remanentu lódz­
kich nieruchomo~ci jeM sprawll 
palącą . na większość wypa.dków 6POWO- la w Sieradzu. 

dowana zostala nier>rzestrzega- (er) Przy 'Okazji tej ' generalnej luw 

Na kon.iec tych uwag jeszcze 
kilka spostrzeżeń wręcz humow 
rystycznych. Na dworcu 1..6dt­
Kaliska i na Pl. Niepodległości 
"straszą" olbrzymie plany mia­
sta. Są one jednak z roku 1964 
1 catkiowicie nie aktualne. Także 
na<lal nie ma komu usunąć 
gruzu Z rogu ul. Zwirki 1 Gdań­
skiej. a już historią odrębną, 
wymagającą ",""ęcz traktatu, są 
szalety miejSkie. Zainteresowa­
nym czynnikom doradzamy bly­
skawiczną wycieczkę dl> kilku 
takich przybytków. (er) 

ne potencjalnae m o ż l i w o ś­
e i org8Jlizacyjno - techniczne. 
. Ale nie będziemy Ukrywać, że 
najba,rdz,iej przypad1 nam do 
gustu obóz Hufca ZHP Lódź­
Widzew w Jaroslawou, w któ­
rym przebywa 330 d7liewc:ząt i 
chl<tpców ze SiZkół tej dzielni­
cy. D<>wo<Ózi JJJim.i, zasłuiony 
ponad wszelkie POchWały, ko­
mendamt, ha .. omistrz PRL Alfre­
da SOłtysiak - wychow3Jwczy­
ni wielu pokoleń lódzki.eh bar­
cel'Zy, ich serdecmy przyjaciel, 
opiekun, do;radca i przewodnik. 

Każdy harcerz - ja,k nam o­
świadczyła k(}mendant Chorąg­
Wi ZHP m. Lodz,i, mógł w bie­
żącym sez:.nle (}bozowym wyje­
chać wraz ze swoją drużyną. 
Wyjechał co tlrugd. Istnieje pe­
wien problem, dotyczą.cy także 
z,resztą aikcji koloniJnej, że od 
dwu lat znacznie rozszerzono 
moiJIiwośOl wy,iazdu lÓdzkich 
dzieci - cóż, kiedy nie wszy­
scy rodzice " .~dQ<:pnlaią jeszcze 
ogrOomne 21naez.enie takiego wy­
jazCu, sz.czegóLnie nad morze. 
"Będ'lliemy staraU si" wyda,tnie 
zwiększać moiliwości wypoczy­
wania właśnie nad ml>rzem, 
zl>awiel1!llym dla wszelkiego 1'0-
dza<j.u schonr.eó gÓl'ny·ch dróg 
oddeclW<wych, tmplących łódz­
kie d2Jlelli" - mówił I sekre­
ta.rz KL PZPR, Bolesl3JW Ko­
PeI1S<ki, podczas tej wizytacji. 

niem !>l'Zepi.sów dro go w ych. i 
nieostro-żną jazdą. W jednym 
wypadku powodem stal się fa­
talny sŁa.n pojazdu, gdyż moto­
cykliście urwany bło<tnik wkr<:­
cd! się w k<>lo. 

~~~~~~~'-~~~ 

Uczestniczyliśmy tu w tra<ly-
cyjJlY'm harcerskim ognisIm, 

\V Białym Bo,rze w "obozie 
ko;ndycyj.nym" uczestniczyła 30-
osobo·wa g~u.pa "Balała,jek" z 

Na terenie wdzi ;,czannym 
dniem" byla s(}bota, gdy Z8lIlO­
towa,no 22 wypadki. 

Gdzie do szkoły? 

PAMIĘTAJ\I'IY WSZYSCY. So­
bota i niedzie.la, to najgorsze 
dni. Dni, w których na szosach 
całego kraju śmierć zbie·ra swo­
je :i'Jn.iwo. Nie ",naczy to wcale, 
że w jame dM m(}żemy być spo­
kojlni. W poniedz,iałek od godz. 
6 r8JlO do południa oficer dy­
żumy WKRD w Lodzi zanoto­
wa'ł już 9 wypadków ulicznych. 
Ra.n.nych zostało kilka osób. 

111111 

Na wczorajszym plenarnym posiedzeniu Rady Kobiet, 
ktąremu przewodniczyła A. Mroczkowska omówiono 
aktualną sytuację W dziedzinie naboru młod7lieży do 
szkół zawodOWYCh i licealnych na. rok 1972173. 

'" * '" W Med.zielę na szlaku kolejo-
wym z Siera.dza do Zd. Wol1 
wy.da.rzy;l się niecodzienny wy­
padek. W m·iejscowości Męka, w 
ch,wiH g.dy pociąg towa.rooWY prze 
jeżdżał przez przejazd drog(}wy. 
urwały się drzw~ od jednego z 
wagOOlów towa'rOowych, runęły 

Jak wynika z informacji rze) i metalowym dla dziew-
Kuratorium OS, w drugim cząt (tokarze). Ponadto do 
terminie odbędą się dodatko- szkół zaw(}dowych przyzakła­
we egzaminy w wybranych dowych przyjmują jeszcze 
szkołach licealnych poszcze- m. in. ZPB im. Marchlew­
gólnyoch dzielnic, dla uczn.iów skiego, ZPW im. Struga, ZPJ 
z wynikami bardzo dobrymi im. WrÓblewskiego. Rada Ko­
i dobrymi nie przyjętych w met będzie problemowo oce­
pierwszym te<rminie do LO. niać wyniki naboru młodzieży 
otwarte zosta.ną dzięki temu do szkół we wTZeśniu br. 

IIlJJT.OJ:(IJj(s:r:u:rr:c::or. S 

DZIĘKI TWEJ KRWI 
SERCE MOJE B I J E 

jeszcze trzy lU'b cztery do- .. -=~=.-w _______ ~(k::a~)~. !III!a!T!a!T~L!-~L!-~L!-~L!-~-~r~-~T~~.!!.c!!L!T~_!!~ 
datkowe klasy. W technikach 
miejsc już nie ma. W zasa­
dniczych szkołach zawodo­
wych jeszcze 900 miejsc C'lie­
ka. na chętnych, głównie na 
metalowców - włókienników 
i budowlanych. W zasadni-
czych szkołach z·awodowycb 
dla nie pra<!ujących jest jesz­
cze 400 wolnych miejsc na 
kierunkach budowlanych, d,la 
chłopców i dziewcząt (mala-

Lamparly 
już W łódzkim ZOO 

L6dzkie zoo oorzymalo tran­
sport ll1(}wych ?Jw.ier.zą>t z zaku­
pu za,g·raJlic;onego. :lnala:z.la 5i'l 
wśroo n1ch parra lampartów oraz 
g,ryroń amerY1kań,~ki o 11azw1<­
mara. Nowe ll1abytki umieszczo· 
ne zostały już ' ll1a 'wY'biegu i są 
udo-stępniOOle publiczności. Ocz!', 
kuje 5dę jes,zcze na jeden tran. 
sport, w którym pow!Jnny. zna­
leźć się k,roko<!Yd o,raz tapir. 

W ciągu u.biegłej niedzieli 
lódukie ZOO zwiedizil(} 12 tys. 
gości, natu.ralnie większość ttl 
dzieci. publi.cwoŚć z przyjem­
nością ogląda_ szuika.jące ochłodY 
W wOoGzie i pluskające się WG-

8010 w ba·senach. misie, słOOlie 
i lwy mo.rskie. (k) 

Akta grupy Pączka" w KD MO Sródmieścfe to kilka opa­
słych skoroszy'tów. Grupa liczyła dzi~sięciu.. ~3- 14:letn,kh 
chłopców oraz jedną dziewczynę. Kradh . W~aS::'Wle z kl?skow, 
samochodów, komórek. Koronny występ mieli w ub. medzle-

lęw III LO im. T. Kościuszki łupem nieletpkh włamywaczy 
padł sprzęt sportowy. Na szczęście został on odzyskany. Wszy­
stkich sprawców ujęto. 

Wrzą~a -będzie rozbudowana 
Ośrodek wypoczynkowy POSTiW L6dź we Wrzącej - jak inf?r­

muje nas kieroW1llik B. Miśtahski, będzie rozbudowany. PrzystąpIO­
no do (}pracowania planu poszerzenia kąpieliska, które poszerzone 
będ2lie o .sąsiednie tereny leśne i prawdOopodobnie wodne. W przy­
szłym roku zbudowana zostanie studnia. co rozwiąże nareszcie 
problem wody pitnej w ośrodku, a także pozwoli zbudować, bardzo 
tu potrzebne, prysznice. Projekty dotyczą także urządzenia tu pola 
namiotowego oraz ustawienia domków campingowych. .Będzie 
można wtedy spędzać weekendy kiJLk.u- czy kHkunast(}ooiowe. 

Nieza\einie od projektu, który realizowany będzie w roku przy­
szłym d·obrze bylpbY jeszcze teraz uruchomić kiosk, prowadzony 
niegdyś przez GS Lutomlersk, a aktualme zamknlęty. W kIOsku 
można bY uruchomić kawierenkę, tym bardziej potrzebną, że 
dostęp do niej byłby możliwy nie tylko od strony kąpieliska, ale 
i od str(}ny la.su, w którym ta:kże Odpoczywa wielu ł(}dzian. Pl'ZY 
rozbudowie ośrodka trzeba koniecznie pomyśleć o utwardzeniu dro­
g-i, aby MPK m(}gło uruchomić do Wrzącej "zieloną Ilnię", gdyż 
obecny dojazd do kąpieliska jest zbyt uoiążliwy. 

(Kas) 
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WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 03 
Straż Pożarna 08, 666-U, 295-55 

'99-90, 251-71 
Pogotowie Ratunkowe 08 
Pogotowie MO 07 
Informacja kolejowa 655-51 
Informacja PKS 3115-,., sn-zo 

TEATRY , 
POWSZECHNY - lIodz. 18 .. Ich 

czworoU .. 
MALA SALA ,1od2:. 18.15 

"Karabinyu. 
OPERETKA - gooz. ~ .. K1rł.dJn.a 

uśnliechU u• 

Pozostale teatry DleCQDD. 

MUZEA. 

SZTUKI (u.l. W1.ęc\roWsk1ea'1) 31) 
godz. ll-i,U 

HISTORII RUCHU REWOLUw 
CYJNEGO (ud. Gd.ańs.ka U) 
godz H)-l7 

HISTORII WLOKIENNICTW A 
(PIo<tIr1ko\\'lSIka 28~) gotd'7.. 10-11 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO­
GRAFICZNE (Pl. WoJ.nośc1 H) 
gooz. 12--16 

EWOLUCJONlZl\ro (Puk S16l1~ 
Jtiew1cza) godz. 10-11.. 

I.ODZKlE· ZOO 

ezy'!lJIIe w geM. 11-20 
Czy1Illl1 a 00 gooz. 19) 

PALI\UARNIA 
god~ lU.....,].7. 

K.INA. 

(kalla 

.. 
BAt.TYlt - ·~TyLk~ dJLa oa:ł6w" 

od 1M 14 (ang.) goo~. lO, U. 
16, 19. 

LUTNIA - ;,Ni.edźW1ied~ 1 la­
leczka" od lalt 16 (~.) eodz. 
15, 17.30, 19. 

POLONIA - nieczy.nme 
WISl..A - .. Pok'Ulsa" od Lat 18 

(w'l.) goo~ lO, 12.15, 14:30, 11. 
19.30 

Wl..OKNIARZ - .,NiedźwJe<lt t 
I .. I~a" od Lat 16 (~a.n~.) 
gooz. la, 12.30, 15, 17.30. 20 

WOLNOSC - "Pc>kusa" od la~ 
18 (wl.) gOdz.' lO, U.U, lU'. 
11, 19.30. 

ZACHĘTA - '"CzlowJek O'I'k!e­
stra od lat 16 (franc.) 11'0 dz. 
lO, U, H, 16, 18, 20. 

TATRY-LETNIE - \.Wó~z Se­
m "na.lów" o.d 1BJt 1ł (NRD) 
godz. 2-0.15 (>kin(} czynne tyl 
kc> w dni p (}go<!Jne) 

STYLOWY-LETNIE - .,Za.pro­
szoll1a" od lat 18 (frUlc.) godz. 
20.30 (ki<Il>O czynne ty1Jk1) w 
dni po.go·dne). 

S'TYLOWY - "Pamlętmiik szalo­
nej gospodY\lli" od 18.1; 18 (USA) 
~ Ui. 18, 210. 

\ . 

STUDIO - I.Szaleniec '& IV la­
boratorium" od lat 14 (franc.) 
godz. 16.30. 18.30, 20.30. 

TATRY -T Pożegnanie z filmem: 
"Sabrina" od lat H (USA) go­
dziny III, 12.15, 14.3G, 11, 19.30. 

CZAJKA - nleC)lLynne 
DKM - ·"Pi~lm1a rnę chce mUw 
czeć" 0<1 lat 16 (wł.) eodZ. 11, 
19. 

KOLEJARZ - nieczynne. 
LDK - .. Jedina z ty;ch rzeczy" 

(duński) Ood lat 18 godz. 15.30, 
17.45, 2.0. 

GDYNIA - \.l.ew w zlm,le" 0>:1 -
1M H (ang.~ godz. 10, 12.30. 
15, 17.30. ao. 

HALKA - I,CzyŻ nie dobija się 
koni" od lat 16 (USA) 1I0dz.. 
15.3<1, lUl\, 2.0. 

CDZIE 
HIED~. 
l MAJA - ·"Koch'an.\Ca buntow­

nika" od lat 18 (włosJ<:o-bulg.) 
godz. (1.1.30 - seans zamkinlę­
ty), 17.45, 2.0. 

Ml..ODA GWARDIA - ;,Um!'Zeć 
z miłości" od lat 16 (fra!Ilc.) 
godz. ID, 12.15, 14.30, 17, 19.30. 

MUZA - ,.Hombre" od lat 14 
(USA) godz. 1'5.30; "Orzeł w 
klatce" od Jat 16 (j,lig.-USA) 
godz. 17.45, 20. 

OKA - "Hibernatus" od lat J.l 
(franc.) go<:!z. lO, 12, H, 16. 18. 
2.0. 

POLESIE - .. Ag.en,t nr l" od lU 
a4 (/poJ.) go.ct~ 17, 19 

POPULARNE - "Eff! Brie~t .. 
- (NRD) od lat 1>4 godz. 19. 

PRZEDWIOSNIE - "Posłaniec" 
od lat 16 (8iI1.g.) godz. 15.45, 18. 
2M5. 

PIONIER - ;,PrzygodY misia 
Yogi" 00 la.t 1 (USA) baj'ka 
godz. 16; "BtęGny o'gruik" (}d 
lat 16 (frane.) godz. 17.45, 20. 

POKOJ "Zwaric>w:my 
weekend" od lat Ll (francJ 
godz. 1$, 18. 20. 

REKORD -' "SeksolatIki" oń lat 
16 (polski» god~. 10, 12, H, 18. 
18. :00, 

BOMA - ",AwantuTa Q Basię" 
od lat 1 (opoL) go<!z. lO, 12.15. 
:U.SO; "UcieclJka w kajdanach" 
o<! lat 14 (USA) godz. 17, 19.30. 

SOJUSZ - "Po.skrOomienie zlo~­
lIlicy" od lat 14 (USA) gOd7. 
11, 19.30. 

STOKI - '"Na samym dinie" oc! 
lat 18 (NRF-USA) god:/.. 16, 
18, :1:1>. 

SWIT - "Szerdkiej drogi kocha .. 
nie" od lat l~ (po-iski) gad:/., 
lO, 12.15, 14.30, 17, lJ1.30. 

DYZURY APTEHl 

Zgierska aG, Narut(}wlcia Ui 
Al. KOŚCiuszki 48, Piotrko,ww 
ska 225, Lutomierska 146, Dąb­
r(}wskiego 50, Obr. StalingrIiw 
du 15, 

DYZURY SZPITALI 

Szplta.J lm. H. Wolf t.aw 
giewnlcka 34/36 - dezielnica Ba­
~uty o-raz z dz,ielnicy Widzew, 
pC>I'a4n.i.a. i,K'" ul. Zbocze 18. 

Szpital lm. Madurowicza _ 
Fornalskiej 37 - d'z.ielnica Po.­
lesie. z dzieln.icy Sródrnieśc;~. 
pOTadJnie .. K" PiOotnlcow~ka !07 
1 10 Lu.teg(} Ool"az z dzielnicy 
Whclzew, p(}ra.cLnia. ... K". WyS~ 
ka 12. 

I Klinika Pol.-Gin. - C:ul'fe­
Skłodowskiej 15 dzielnica. 
Górna o.ra,2, z dzielnicy Widzew 
poradnia loK", Nicia.rni.a.na tI. 

U Klinika Pol.-Gin. - Ster. 
linga 13 - z dzielnicy Sród­
mieście, po.radnie ,.K", K(}pziÓw 
&kileg,(} 32 1 Nowotki 60. . 

Chirurgia ogólna Sz,Pital 
lm. Piro!iOoWa (WólczańsIka. r95). 

Chirurgia urazowa - S'1.pital 
im. Ra<dllńskiego (Drewnowska 
1~) 

Laryngologia S71pital lm. 
PiNl-gowa (Wólc.zańs.k:a 19:;j 

Okulistyka Szpital 1m. 
Jonsochera (Milionowa 14) 

Chiru,rgia 1 la.ryng(}logla d,.ie­
clęca - SzpLtal tm. Ko.reząka. 
(Armil Crerwo.nej 15) 

ChlrlLrgia sz.czękowo-twM'Zowa 
- SzpitaJ tm. Barlickiego (KOo!r' 
cińsJriegl> ~). 

To.ksyko.IO.g1ia. - Insty'bu.t M~ 
dycyny Pra.cy (Teresy 8\ 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
PogotowIa Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Og61nOimJie;jslkl Te>efOOl1ezn? 
Pu,n.kt l.n.tOoMnacyj~y dOotyczą.cy 
pracy placówek Służby zdrow;a. 
telefo.n 615-19 czylUly jest w 
gOod·z. oG 7 do() 21, oprócz; nie-; 
dlme1 1 śWll/lit.. 



SPRZEDAM -,,Syireont! l•W' 
Na.rurtxlfW·~CU 39 ga·rat -
16. 9477 g 

RENAULT·lO (1967) gra­
fit, prreb.iieg 33.000 km -
spiv,e.ciam. Tel. 807-M. 

Niedziela łodzian 
„SKODĘ 1000 MB" sprze 
dam. Ga1ralŻ - O•ko-l:ea 
,AM>Uirów·e.k odlSltąpię. Wia­
domo·ść; 0Ls7ltyńska 18 
m. 18. 9462 g 

·o godz. 7 Łódź zaczęła się wyludniać. Całe rodziny wszystkimi do.: 
stępnymi środkami lokomocji ciągnęły w kierunku parków, lasów 
i wody. 

„FIATA 1100" (194'7) -
strun do·bry-tamlo spne-1 
dam. Skiermlewice·, Flo- p o .C h 1UT a l 'a t'ialll a 4. Wl\slik. 9439 g ff 

„WARSZAWĘ M-20" st,a.n. 

p r n o o u . i e p ~~~z· ~i:;;~~:i~~m· 1- Wiśniowej Góry 
ROŻNE --------------~-----

artykuły LllAllE 
TKANINY DEKORACYJNE 

(na zasłony, narzuty, nakrycia) 

•OBRUSY 
• SCIERECZKI 

•MAKATKI 
do nabycia w sklepach: 

ul: Piotrkowska Próchnika 5 5, 51, 

. 117, 317 
Głó\Yna 21, 

Więckowskiego 7 
Bogate zaopatrzenie zapewnia Woj. Przed. Tekst. 

PRZYCHODNIA Skómo­
WeneroJo,gi>CZina m. Lo1zl, 
ud. Zaikątma 44, po-kój 17 
pnzyjtmu,j·e całą 40-b~ 
(opróez niedzieli) ud!7.ie!:i 
porad w za1kre.sie eho­
rób weneryc:m~·Oh 1 le­
ezy bezipła.lmie łl08 IJ 

Dr JADWIGA ANFORO· 
WICZ - skórno-<Wene•rY'"· 
cz;ne. 16,30-1.9, Próehni· 
ka 8. 9506 g 

Dr ZIOMKOWSKI, 
r:,-iez.ne, skórne 
Pio<trkel'WSka 59, 
sobót 

wene-
16-19. 
prÓC·Z 

8973 g 

POMOC 1118. ł god'Z. -
po.t!"2;elJ'I1a~ Pio<tir.k0<Wska 
92-S9. Drugi·e we3sc1e. 
lewa oficyina„ m p. 

POMOC dlo d,z;Lecka po­
brzebna. Lódź, Grabie­
ni.ee 1L m. łl, bi. U6 -
Teoofhlów. 9453 1J 

OPIEKUNKA de> dlwulet­
n<ieg-0 dmteoka. - potrzeb­
na. Ta.trzańska ł6/~8 m. 
61, pe> 16. 9409 g 

Z godnie rz; .-cnkladem Ja.uiy, pu.nk:tua1n!e 
'O 7.t.3·5 &UlbotbUłS ll1zi·alOfI1C-J linii" MPK poid­
jecha~ na przy'Sta•nelc przy uJ. Ta.rigowej. 
gd•Z'ie w ideatnym po„zą,diku u.stawił<> się 

w kolej>0e ki·bka1doZli~iąt osób. A•u,tobu.s z sym­
,pa,tyeziną -0.bslwgą - E. Trzaskalskim i A. Pło­
S2laj, a:aibra~ wiszystiki-ch i po .12 miin-wtaeh stał 
i'u,ż na nowo 7Jbuidowa1nej kTańeówce w Wi­
śnio1wej Górze, obo,k resta0wra.cji ,.iWcz.aisow:i 11 . 
Ba15en -0śrooka wypoczyn.kowege> „OTW An­
droopoł" CZY'!llllY jeSlt do;piero od IO. ale na wy­
.r-a~ne żyezeruie g.o.ści. kasę wru,choml<>Ilo 'll!laCJ.· 
ITT.ie weześniej. Cena bill~u nc>rmalmego 5 71, 
Uilig·O'Wego - 2.50. Okolo go<liz. 9 dookoła wody 
za.ro-iłci- się od WY'PoczywaJą.cych, a co bar­
d1ziej S1Pra.gmaeni kąpieli od irazu za,częli. •·! ę 
·Pba•wić w czystej w-0dz[e basenu. Po wyjś~iu 
z wody mo·ż.na. byle> też wzAąć naitrysk na 
Ś"IVieżym po•w1etrzu. 

Kazimierz K.rzysztofia.k z Za.kładów Radio­
•1.1ryoh przyjechal a•uto·bu,sem „Z.'Lelom~ linii", 
kMrą barozo chwali. Wypożyczy-il 10żad.l: i 7.ll­

raiz pe> .kąpiei\ za.czą! się -0,palać. Jego o.pJnia 
<> tym oś~odk.u jest pcnyty>wma„ Poda.ba mu 
się, <ZJW'la1si:z;c:z;a czysto-ść, dwż<> zieleni, po,rząd<!k. 

Gdyby jesiroz.e na miej.<wu byl j·akiś kio-sk z 
n.ap0oJamri.. Do il"e>stM11racjd nie ma bo,wiiem bez­
pośredniego przejścia z plaży. 

Niebaiwem przyjechał ru,chomy kiook z Lo-
d:zt, aJe z rybami. Kierowin.ilk W<>ZJU - w. PB· 

Odzieżowe. POTRZEBNI fryzjerzy trzebowslti, powied•zia~ nrum, że byl pr-0·je.k"t, · 
damiski i męski oca<z aiby zabrać z.e sobą .r-óWlllież lemo·niadę. ale 
u.czeniniea. Nawrot 35. wytwórnia nie z;rea~i.zo·waJa <zamówienia. ~zko-

OGŁOSZENIA DROBNE POJAZDY 
da I Kiro ch•cial się na,pić, mu.sial '\liYCho.c!Juć 

POGOTOWIE telewicyj.ne na. .zeWlllą1lru: k111Pieli.s.ka. 
DY!llO'WlSki, tel. 310·87. 

KUPNO NAMIOT „S'oopO<t 5" oka- TROJKOLOWIEC „Ve·ro­
.zy'jtnie sprzedam. Pabla- lex 2:W" (W'Y'Stareey pra-

SPRZEDAŻ nice, tel. 37-!}9. 9'65 g WC> ia:zd.y mo-tocyklowe) 

DNIA 12.VI. przybłąkał 
się d'Cl,bevma.n cza!'ny 
(piies). Jara.cza 11-&7. 

------------ł --------·-- - S!(lrZedaim. La.g,tewn;c-
. ka 39-30, wieczo-rem. 

SKRZYNIĘ b<iegów „Opel KUPIĘ bulblę na, pr-0.pan-1---------
R';'koro" 3 i ł biegi e>d bu,tan. Tele<fom i;27„02 „SYR>ENĘ lOł" sprzed.am. 

PRZYBLĄKAL się pieg,­
ow·ezal!'ek sz.kodci. E.:l· 
wal!'da :b3 m. 7. 9486 g '1.95-0 - l96~, siartery ,.O- · Ry!On.a 6 po godz. 16. 

pel,", . „Meroedes 1~0-D", KO'ZUCH bu~gar.skl dam-1-----------­
pra,dlnicę ,,.Mo.r1.s 854>" ~ . PICK-up oka.zyjnie SAMOCHODEM dnia 
eprized.am. P iol1lrk-0-w5ka skli - E1Przedam, i7B-13 s1moedam. Pabhainlice. Ko· 30 hpca zabiorę 3 a.soby 
U4 m. 11, w gio<n. 1~18. \PO 14.. 92!18 glejowa. l. 9332 11 d<> SoipoMl tel. 504-69. 

~ ~, INŻYNIEROW bud-Ownlctwa lądowego, mgr eko-
l Z . t nomii, mgr matematyki iz; ł letnjm stażem pracy, 

miana nazwy I oraz Staż-em pracy i przeszkoleniem specjalistycz.. 
nym w zakresie przetwarzania informacji, na sta-

Z dniem 9. V. 1972 r. zmieniona nowiska: kierowników sekeJI. głównych anaJJty. 
- ków branżowych, projektantów systemów. elektro-

zostala nazwa przedsiębiorstwa nlcznego przetwarzania danych, programistów 

P • O k d .„ < I -elektronicznych maszyn cyfrowych oraz dyplomo-
n OnStwOWQ pereł a W to Zł I wanych tłumaczy języka rosyjskiego, niemieckieg<> 

na 
„PAiiłSTWOWV 

TEATR MUZYCZNY" 
Łódź, ul. Północna 47/51 

<I 
I 

4 
( 

Numery telefonów oraz konto bankowe ' 
pozostają bez zmian. 

U KOGO ZGAŚ.NIE ŚWIATŁO 
1. W dniach od 24 do 30. 07, br. w godz. <>d 6.30 
do 17.oo 
ulice: Ruczajowa, Prądzyńskiego, Sternicza. Cza­

ha•ry, Drzymały, Jastannia i Swti.ętojańska 
2. W dniach <>d H. 07. do 30, os. br. w godz. j. w. 
ulice; Elbląska, Solankowa, Ciechocińska, Roze­

wie, Węd.karska, Kuźnicka, Koszalinska, 
Pogorzęl, Tczewska, Konna, Mierzejowa, 
Prot1lowa, Pozioma, Bosmańska, Sportowa, 
Wyścig-0.wa, Plażo.wa, I!QJWa, Jesiotre>wa, 
Długa i Dorszowa. 

3. W dniu. 2S. 07. br. w godz. j. w. 
ulice; Złobno, Stare Złotno, Jagodnica. Huta Ja­

godnica, Cieplarniana, Grabieniec, Rąbień­
ska, Zwiadowcza, Artylerzystów, Mundur<>­
wa, Traktorowa C>d Rąbieńsklej w kier.do 
Aleksandrowskiej. 

wieś: Leonów, w Srebrnej uliee: 22 Lipca, Arrn~i 
Czerwonej, Kościelna i Warzywnicza. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

1 angielskiego zamie~alych na terenie m. Lodzi 
- !Ultrudni natychmiast Cenlł'um Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej Pm:emyslu Budowlwego 
„ETOB" - zakład Obliczeniowy W Lodzi. Zgłosze­
nia przyjmuje Sekcja Kadr. Lódź, ul. Wólczańska 
1581160. 5675lk 

MISTRZA budowlanego 1 stolarsk.!-ego (:t upraw­
nieniami), stolarzy, si;klarzy, murarzy bete>nlarzy, 
monterów instalacji wodno-ka.nallzaeyjnych, elek­
tryków z II, III, IV gr. bhp. robotników budowla­
nych, dozorców - portierów, cie~li, ceramików, 
malarzy zatrudni natychmiast Lódzkle Przedsię­
biorstwo Budo-wlane Pmemyslu Lekkiego „P61noc" 
w LodrU. ut. Piotrkowska 171. Zgłoszenia przyjmu­
je dz.iał kadr I sz.kolenia t><>d wlw adresem. wa. 
runki pracy i płacy, zgodnie z układem zbi-0ro. 
wym dla pracowników budownictwa. 5812111' 

KOMUNIKĄT PZU 
PZU zleci solidnym osobom po odpowiednim prze­
szkoleniu akwizycję dobrowolnych ubez:pieczeń na 
tereinie m. Lo4zi. Dla ooób nie pracuijąeych zawodo· 
wo is~nleje możliwość a:atrudnienia w charakterze 
agenta staJego, któremu przyglugują św!adozenig 
socjalne. Wynag.rodzenle prowizyjne - wysok-0ść 
uzależniona jest od inicjatywy 'i wkładu pracy. 
Zainteresowani, posiadający dobrą opinię proszeni 
są o .z.głoszenie się w lnspektoracię Miejsl\im PZU 
w Lodzi, al. Kościuszki nr 57, 1 piętro, pokój 16 
wę wtorki i czwartki od 8.:W do 10.30. 5672/k 

TOKARZY0zlifi;;~y~fr;;er~, traserów, wierta. 
czy, strugaczy. spawaczy, formierzy, modelarzy, 
portierów, sprzątaoz..k:i, robotników niewykwalifi­
kowanych do odlewni <>raz pracowników umysło· 
wych do działu zaopatrzenia przyjmą natychmiast 
Zakłady Mechaniczne im. J. Strzel-0zyka w Lodzi. 
Zgłoszenia przyjmują działy. ose>bowe przy ul, 
W&lczańskiej 178 i przy Papierniczej 7 (Zarzew). 

W dlwóch p.u.nik·ta1oh sprzeda,wa<r1<> piwo. 
Orrunżaidę i lemoniadę naitom>asrt; w restawra.cji 
oo-az w poibliskim sklep<ie GS BuU<o'W'iec. W tej 
piarowce _byila ta.klże śmilieta111ka., płyrui.y -O·woc, 
l<>dy. 

Restauracja to najslabs:ia strona o§rodka. 
ZJ"''\lla,szcza pierwsza, sala robi 1!1le naj­
lepsze wirażenie . Ajent ,qnmałOM'ał W\praw­
dZiie '\\mętrr-ze i dba o· iza.a;p.amr.zenie (do g»-

dzrlm'Y 18 nie sprzedatje a.lkob.o~ul. ale z „e,­
wnąitrz budynek wy·~ląda WPJ:-O·St o.bsikul'n ;e. 
Pociesiza tyilik<> myśl, ile jes.roz;e w tym iro!<jU 
ro.zipo·ezinle się bud-0wę paiwillOIIlu, który zmoe­
ści Testauirację , Jcaiwiarnllię i kilkad>Lies111t 
!Illiej.se ho·Lelowych. 

Rodma Anna., hrzy ! Tadetsz Heltowle 
przyjeooaJI z LodlZli wlaS!l~'lll .alllitem j·u.t. w s<>­
bo.tę, pmywieźll 111amllio~ i sprzęt tu.nrstyczmy. 
Od.poCZY111ek w Wl·śni-0·wej Górz.e określili. jak<> 
bajllr.ę, Zadl~alhl. się wr.ed.ę szystkim ciszą 

i począ<lll!:iem, za.równe> na campilng•w, jaik i w 
ką•pi.elislru. Wyżywli.erui.e przy~owwa.U we wła­

snym za!kE.e1>te. Warbe> d•odać, :be na polu cam­
pmgo1wym 111.i~ ma. kl()po-bu re z.c10,byc1em m!<"j· 
S<Ca, za t<> o ló:ilkao w dom.k.u ttiUJdmieJ. Naileża­

loby wcześniej d'llW-Oll'lilić pod nume.r AndTes­
po>l 15fi - l'l'iestety, sly>szaibność ba,rdzo staba. 
Bolesła.w Oporowicz, mlistnz IZ ZJPB im. Ocrr. 
Pok01j1u pirzyje.chal z żo-ną irówm ież w sobotę, 

a-le iko·leją d() Bedoll'llia, a. stamiąd bryCl1'ką d;J 
ośrOtdka. M~i.olruk-O'Wlile izainstaJJo,w;ailli się w dom. 
klu na 5-dmiiowy rweeikend. Calodliliowe wyźy­
wli.enle ra.ta.t•w!hli sobie w reS!taiuracji P<> 4o z1 
o-d owcy. Ba,ro1zo są zald-O<V<'Otl.etni. Cam,pilng ma 
bieżącą z,iminą i ciepią wo1dę, 111<a·trys.ki oru 
własną stUJdlrui.ę glętbiJnową. 

W 
tym roiknl, jad.!: 111·am ·powie·dJZiiał kiero·W· 
nl!k O·środk.a J, Pota.rzyńsk.I, ośrojek 

obrzymał pairikilrug przed restaiu.racją 

i. weiwinętmz.ne clirogi. Za .kl;llka dm.i goto-
wy będlZJLe nowy budY'!lek l!'ecepcji z ba.rk.l.em. 
W o'beooe,j l!'ecepcj•i sbwO·I"ZY się salę d<> gier 
cichych. W salii. śwtie'tlitcQIWej jest telewJ<zor 
oraiz pilllig..;polll/g. W sie!'IP'ni!u m'1> być uis.ta,w;o­
ny.ch je.smc:ze 1-0 d()mików z 40 m1iejisca.ml. Znlk­
'11i.e też J:lli.ectekruwy .pŁo-t, a. na. jego- m.leJsce 
posta'W'l s<ię si·aitlkę i zasad.Z!!. krzewy mo~owe. 

Na pochwałę zasługuje wczorajsza obsługa 

MPK. Gdy kiero'\Wl.i:k seilroji za1bel4Jieezenia r.u­
ch'U z. Miazek <za,uiwaiżyl, że n •a puizy19taink1.1 
P'I'l7lY Ull. Ta1rg'owej giromaóŻą siię tllumy, od go­
dlzilinY 8 6lkiier0Wlal d<O l!"UIChU P<> 2 a .u;toJ<:airy. 

W Grotnikach 
mogłoby być lepiej 

I 
uż trzeei re>k kursuje do Grotnill: „zielona 
linia" MPK, dzięki której w każdą ;.;pa!~ą 
nledzielę tysiące łodzian może opuścić 
rozpalone mury miasta, aby odpocząć 

w lesie i nad wodą. W tym jednak roku 
wprowadzono pewne innowacje. Wraz z obniż· 
ką ceny biletów z 8 do 5 zł w autobusach 
pośpiesznych obowiązuje samoobsługa oraz 
nie zatrzymują się one na Teofilo~ie i w 
Aleksandrowie. Tak więc najpierw trzeba na 
Pi. Barlickiego kupić bilet w kiosku, który 
kasują przy wejściu do „Ikarusa" dwaj kon· 
trolerzy MPK. Kiedy w ubieglą niedzielę o 
godz. 9.15 odjeżdżaliśmy „zieloną 11nią" do 
Grotnik, przy wsiadaniu do autobusu pano­
wal wzorowy porządek. Również I sama pod­
róż trwała wszystkiego 25 minut. Szybko Więg 
dotarliśmy do · ośrodka wypoczynkowego nad 
rzeczkę Lindę. Ośrodek ten prowadzi Lódzkie 
Przeds. Budownictwa Miejskiego nr 1 - 1 trze­
ba to przyznać - nie pobierając żadnej opiaty 
za wstęp do ośrodka, lódzcy budowlarn dobrze 
przygotowali się do tegorocznego sezonu let· 
niego. Zwraca uwagę czysty żółty piasek na 
plaży, poglębiony i oczyszczony brodzik dl'a 
dzieci oraz odświeżone molo, PO'{lalowany 
most, przy którym stoją kajaki, które można 
wypożyczać . 

W kawia·rence samoobsługowej na plaży o 
gooz. 10 oprócz kawy, herbaty była takżl'I 
oranżada i „mandarynka", były równiez apa­
tyczne kanapki z baleronem, jajkiem, pomi• 
darem, śledziem i z żóltym serem. 

Tak byto o godz. 10. O godz. 13 jeszcze 
można było otrzymać kanapki. Zabrakl<> jed• 
nak już oranżady. Piwo sprzedawano poza 
plażą, w lesie. I slusznie. W regulaminie ośrod­
ka wypoczynkowego budowlanych wyrażni<i! 
jest powiedziane, że w stanie nietrzeźwym 
przebywanie na jego terenie jest wzbronione. 

Dwie godziny później zabrakło w kawiaren­
ce kanapek. Byly jednalc nadal lody, których 
i przedtem nie brakowalo i byla też „man­
darynka" Szkoda jednak, że nie dowożonn 
także zwykłej wody sodowej 1 oranżady. Przy. 
dalyby się również napoje tzw. firmowe, któ• 
re po południu były już nieosiągalne. 

N a obiad trzeba by!o się wybrać do po. 
lożonej w pobliżu plaży restauracji PSS 
.• Leśniczanka". Tu tl:ok był niesamowi­
ty. Kelnerki nie dawały sobie rady 

z obsługą konsumentów. Raz po raz wykreśla­
ły także z karty dania. Oczywiście - naj­
pierw wykreślono mleko zsiadłe z ziemniaka• 
mi, które cieszy'!o się największym powodze­
niem. Później wykreślono l kotlet schabowy. 
Pozostal jeszcze kotlet mielony, kurczak pie· 
czony, klopsik. kalafior z wody. Jajka sadzo­
ne z ziemnlakan:ii. Ceny przystepne jako że 
jest to lokal III kategoNl. Szkoda Jednak. że 
w restauracji tej, której kierowniczką jest p. 
H. Górska,, już o godz. 15.30 nie było oprórz 
oczywiście„. wód~k. nic więcej do picia. Kl'll­
nerka odsylala · spragnionych i zmęczonych 
uoalem konsumentów do„. pobliskiego kiosku 
PSS nr 4. gdzie wisi a la kartka I „Piwa i oran· 
żady brak".(!) W kiosku oferowano tylkn 
słodki, gęsty nektar śliwkowy, który bynaj. 
mniej pragnienia nle gasi. 

Na samej plaży, aż do gooz. 19, w kawla· 
rence byla •. mandarynka". Ciekawe jak można 
było zapewnić regularny dowóz „mandarynki'' 
na plażę, a nie potrafiono tego uczynić do 
restauracji „Leśniczanka" i kiosku PSS. 

Wypoczynek w ośrodku wczasów świątecz­

nych LPBM nr 1 w Grotnikach, gdzie gospo· 
darze uczynili wszystko, aby !odzianie czuli 
się dobrze, byłby jeszcze przyjemniejszy gdy. 
by nie natrętna hałaśliwa muzyka nadawana 
z płyt pe>przez głośniki z miejscowego radi<>· 
węzla. Natomiast warto pomyśleć o występach 

artystycznych w muszli koncertowej, pięknie 

odmalowanej, gdzie po południu moglyby si4= 
prezentować amatorskie zespoly. 

W-- ;eczorem niesamowity bałagan panował 
lia krańcówce MPK „zielonej linii" w 
Grotnikach. Autobusy nadjeżdżające z 
Lodzi, które zatrzymywały się na jed-

nym przystanku w Grotnikach, przyjeżdżały 
na krańcówkę już zapelnione. Obstuga MPK 
nie potra_fila zapewnić porządku przy wsiada· 
mu pasazeró~. W przeciwieństwie do obslugt 
MPK. w Lodzi. P<>za tym autobus na życzenie 
pasazerów zatrzymywał się w Aleksandrowie 
i na Teofilowie w Lodzi. Dlatego więc: warto 
pomy.śl~ć o przystainkach „na żądanie''. Bo 
przec1ez i mieszkańcy Aleksandrowa i Teofilo­
wa chcą korzystać z niedzielnego wypoczynku 
w Grotnikach, 

MOTORNICZYCH, kierowców z I 1 II kat. prawa 
jazdy oraz konduktorów zaU'udni na dobrych wa­
runkach płacowych Miejskie PrZł!dslęblorstwo Ko· 
munlkacyJne w Łodzi. Warunkiem zatrudnienia: 
posiadanie świadectwa ulcończen!a szkoły podsta­
wowej, ukończenie 21 lat życia (w zawodzie mo· 
torniczych), 24 lat (W zawodzie kierowcy z Il kat. 
prawa jazdy) i 18 lat (w zawodzie konduktorów 
-ek). Zatrudnimy również na pól etatu kobiety 
w wieku 18-40 Jat w charakterze konduktorek, 
studentów (mę:!:czyzn) 1 pracowników z Innych 
przedsiębiorstw w charakterze motorniczych oraz 
kierowców z I 1 II kat. pr. jazdy w charakterze 
kierowców autobusowych. Studenci pragnący pod· 
jąć pracę na pOł etatu winni posiadać zgodę kie· 
rownictwa uczelni, a pracownicy z lnnyah przed· 
sięblorstw zg<>dę z macierzystego zakładu. Naj· 
bliższe ogólne terminy rozpoczęcia szkolenia dla 
motorniczych: 24. VII„ 21. VIII„ 18. IX„ 16. X., 
dla konduktorów: 10. VII., 7. VIn., &. IX„ 2. X, 
W okresie szkolenia wszyscy kandydaci otrzymu· 
ją wynagrodzenie według stawek osobistego za· 
szeregowania. Po przeszkoleniu motorniczowje po· 
dejmujący pracę na pól etatu będą zatrudnieni 
przede wszystkim w soboty oraz w niedziele I 
święta w uprzednio uzgodnionych z kierownic· 
twem stacji godz. pracy. Pracownikom ze stażem 
pracy powyżej 5 lat przedsiębiorstwo wypłaca 
specjalne dodatki za wyslugę lat, a powyżej 10 
lat wysokie gratyfikację jubileuszowe. Przeds. po· 
siada wtasne ośrodki wczasnwe I kolonijne. Chęt· 
ni do pracy winni zgłaszać się do działu kadr I 
zatrudnienia MPK w Lodzi, ul. Tramwajowa 11 
p. 2a w godz. 8-U (w aoboty do 12), tel. 816·20 
wew. 178. 

SLUSARZA remontowego, tokarzy, ślusa·rz:y, fre. 
zerów, rob-Otników transportu or.az elektryków z 
g·rupam1 bhp pilnie zatrudinią z terenu m. Lodzi 
Łódzkie Zakłady Mechanizacji Budownictwa 
, ZREMB", t.ódź, ul. Kilińskiego s1. · Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr w godz. 7-lł. 5395/k 

INŻYNIEROW budownic·twa lądowego z dużą 
pra·kty·ką zawodową, ekon-0mdstów z wyższym 
wykształceniem i prallctyką zawodową w budow. 
nictwie ora,z techników budownictwa z uprawrue. 
niami na ró2'ne stanowiska z.a.trudni poważna in· 
stytucja na terenie m. Lodzi. Reflektuje się tylko 
na siły wyisOtko kwał1.filwwa111e. Oferty nr 5;;32 na­
leży Slkladać w Biul"1Ze Ogłoszeń, PJotrkowSka 9R . 

WACŁAWA KASPRZAK JERZY KRASKOWSKJ 
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KIEROWNIKA zakładu wędzarniczego, lkieirown-ika 
d zialu produkcji, kierownika sekcji OTH, inspek­
tora d is organizacii i zarządza·nia. Inspektora dis. 
BHP, ekonomiste dis analiz, e.konomistów dis zao· 
patrzenia, st. mistrza d/s chłodnictwa wymagane 
wykształcenie wyższe lub średnie ekonomiezn_e, 
ogólne oraz techniczne ze znajomośc1ą branzy 
handlowo-spożywczej , zatr.udnl niezwroci;nle cen. 
trala Rybna, Lódź. ut. Grabienloo 6. Zaint-eresowa­
ni proszeni są -0 osobiste zgłoszenie sie; do sekcji 
kadr i szkolenia zawodowego w g-0dz. 8-15, ce­
lem · omówienia wairunków pracy. 5412/k 

INŻYNIERA budownictwa ląaowego z praktyka. 
w inwestycjach na stanowisko ikierownika działu 
inwestycji· oraz 3 sprzątaczki przyjm!~ zaraz 
Biuro Projektowo-Badawcze Bud<>wnictwa Ogót. 
nego w L~ ul. A. Struga l& tel. 289-20, M04/k 

INŻYNIERA o speejalności budownictwo ogó1ne 
na stanowis.ko kierownika dziaiu gł. technologa 
i przyg-0towanda produkcji oru technl•ka budow­
lanego na stanowis·ko st. technologa zaitrudni na. 
tychmiast Miejskie Pr.ze&!lębiOll'stwo Elementów 
Bud<>wlMlych w loodd ul. Demokl'atyozna 89/91, 
tel. ł87·30. Sł42~ 

KIEROWNIKA dzialu kosztów z wykształceniem 
wyższym lub średnim eikonomicznym, inżynierów 
mechaników na stanowiska koru;truktorów 1 tech­
nol<>gów o.raz spawaczy .z uprawnieniami do spa. 
wania zbiorników ciśnieniowych zatrudni zaraz 
Zakład Budowy ; Montażu Maszyn Przem. Spo. 
żywczego w Lodzi, ul. P1>jez!e1•ska 97, tel. 590-70, 
Zgłoszenia przyjmuje d Zli al kadr. Warunki pracy 
1 płacy w/g u.kładu zbiorowego dla Przemys!u 
Mętal-0wego. 5535/k 

KIEROWNIK.A robót budowlanych z wykształcP­
niem wyższym lub średnim technicznym, upraw. 
nieniami i p1·aktyką zatrudni zaraz Lódzkię Przed„ 
siębiorstwo Budowlane PL Południe Lódź, ul. MJ. 
lione>wa 12. Warunk.i placy :zgodnie rz; układem 
zbior-0wym w budownictwie. Zgloszenia przyjmuje 
dział kadr pod w/w adresem w godz. 7-15. 6104/k 

--- --- ·· ------
KIEROWNIKA działu or ,:anizacyino ·prawnego z 
WY·ksztalceniem wyż.szym ekonomicznym lub 
prawniczym i 5-letnim stażem, STARSZEGO RE„ 
WIDENTA zak!ę.dowego z wykształceniem wyż. 
szym Lub średnim ekonomioznyni i 3-Ietnią prak­
tyką w zawodzie lub na kierowniczym stanowl­
s1cu w księgowości, STARSZEGO ekcmomlstę d/s 
inwentaryzacji z wyksztalce!IJiem średnlm ekono­
mic:z;nym I praktyką, TOKARZY, ślusarzy remon­
towych i ogóLnych. elektrom-0nterów instalacji 
elektrYC2lnych, elek.tromonterów maszyn elek­
,trye2ll1.yeh. nawijaczy, malarza oraz ·robotników 
gosp<idarczych za.tl'udnią Lódzkie Zakłady Remon· 
tu Maszyn ElektrYC!ZlllY!'h. Lódź. ul. Elektronowa 
6, Zglosz.enia przyjmuje dział ka·dr w godz. 7-14. 

KONSTRl!KTOROW :i: . wyksz..tałceniem wyższym, 
pra.ktyką , i 7lna3omosc1ą prctjektowania instalacji 
I U!rządzen przemysłowych oraz mżyniera budOW• 
lanego z 1;1prawnleniami do projektowania zatruct... 
ruą ~ó'!:il1:1e Zakłady Przemysłu Bawełnia.neg<> im. 
Obronc<>w Pokoju „Uni<>ntex" w ZXJdzi, ul. Tar• 
gowa 65 p<>kój 30. Zatrudnimy również pomoce 
kuche;me iz kartami zdr-owia, pracownice do wy. 
t~órm wód gazo:-vanych z ka•rtami .zdrowia, robot­
ników do wydziałów produkcyjnych - tkalni 
przędzalni i wykończalni, robotników transportu 
wewnętrznego, robotników na bocznicę kolejową 
do d7Jialu gospodarczego i magazynów, elekt.ro; 
monterów, s.pa:"aczy, ślusa.rzy, :;toJa,rzy ,cieśli, mu. 
rarzy ma1;zyrustów kondensacji, dozorców do pil­
nowania terenu ora,z; 'kobiety powyżej 18 lait do 
pr.zyuczema zawodu w przędzalni i tka1ni - zgło~ 
szenia kandydatów, ul. Kiiińsikieg-0 187 ora:1 
8 Marca 24. Ka•ndydaci do pracy przyjmowani 
będą z terenu m. Lodzi oraz z wojew. łódz:kiego 
mogący dojeżdżać do pracy. 5977/IG 

MASZYNISTKA poszukiwama (na razie na p~ 
etatu). Zgłoszenia dZJiał ·kadr Lódzkiego Wydaw.n. 
Pras.awego RSW ,Prasa", Piotrkowska 96, pokój 
41ll, od godz. 9 do 13. 62241.kb 

KUCHARKĘ na kolonie lebnle w Bieszczadach na 
okres od 28 lipca do 24 sierpnia zatrudnią za.kłady 
Motory:iacyj·ne nr 2 w Lodzi, ul. Skla.dowa łl/43, 
Zg!osz-enia przyjmuje i informacji udziela Dzia1 
Admilini.stracyjno-G-Ospodarczy i Ekspedycji. 

PZIENN~ ŁODZICI nr 169 (7450~ li 
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N 
arzeltamy na nietrwałość naszych owoców 
i male zróżnicowanie smakowe napojów 
chłodzących. Zobaczmy więc, jakie nowości 
w tym zakresie szykuje dla przemysłu spo-

tywczego regio-nu łódzkiego oraz. całego kraju -
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Dro-bnej Wytwór­
czości w l..odzJ. 

rób. I w boga,tszym. 11>Sortynwmcte, 11.p. chtawę 0 

s~u k.alwowym, nadzi.ewa.ną ka.ndJ11?owa.num1 
owocami. 

m oon-taiż dok.umel1lt. 11.00 Repor- rozirywkowej. H.25 Kto się z gcxl:.my ('k.o.lor). 31.ł-O K01ncerl 
taż z. Fesniwa.l'\l Poloz.y;n...Zdt"łj czeg.o śmiej'1. 10.56 Mu.z.yka . ro- kame.ralny w wy>k. zespclu „Ad 
72. lu.20 W.aka.cje oz. muizyką. syj<Slka. 1.2.05 z kraJu i ze śow:a- novum". a:uo Mady s!own'1c7.ek 

11.44 Sk.nzimka Poo.z.u.kiw.an:a ta. 12.215 J. SLbedil'~s - po-em a~ kLn,a wersji orygi'Ilad:nej. 22.W 

Rodz-m PCK. 111.W Rod•Z"Lce a symfoniczmy. J.2.40 (L) Komu.n\- Kitno wemji OO"ygiina~nej „Arse!\ 

I.nży:nlerowie ló~kiaj pLacówkl pracują także nad 
ui~pszeniem do<tychczMowej tech.nok>gH (11Ulł<> wu­
dw11uij ) oraa <J:Pracow111niem nowej - dla kwa.sku 

dziecko. 12 .05 Z kraju. i ze świa- ka•ty. 12.-15 (L) „M.l·~<:bzi wyol1~- LUJpun" „Une femme OOOJJtTa 

ta. 12 .. 25 z byoct.gos.k.lej fonotek! wa wcy" - rep. li3 .. !1.l (L) Pio- Lu1piln" (ko•lor). 

muzyC"ZneJ. 12.45 Rolnioczy kwa· senki .n.a.s-z.ych gośd. 13.2D (L) ----------------­

@ Na1<:iek11JWszą z tych nowości są owoce kaon· 
dyzowa.ne, czyli na.sycone c1JJla1>m. owoców mamv 
u na,s diuw, leoz cllojrzewaóą w sto:.wnkowo krótkim 
oza•sie i na, ogól, z wyjąbk.aml, nie:zol>yrt oobrze sie 
przec/z.Qw.ują. NMyoone roztworem cwkru zachowu­
ją ksztalt o.raz smalk i będą sprzec!a.W-Oone w te1 
formte, a.lb-o obla.ne · czekoladą. Wyśmienite są z lo­
da,mi, mogą ta<kże „zrewoLucjonWC>wać'{ przemvsl 
cukierni.czy, Tctóry za.mia.st sztuczonyich „ga.la-retek" 
oferowałby naon (o katżdej porze roku.I) pra.Wdzi­
we owoce w swych wyrobach. Ofrodek opracowal 
technologię pr<>dukcji tych ra.ryta.sów i jes.zcze w bie­
żqcym sezonie owocowym chce uruchomić pratJo­
t111p wrządz0n. ta. do k.a1nd.yzowaon.ia. PiGrwsze „ ,pilo­
towe" pa•rble wsp.ormmL<Dn.yoeh owoców m11ją poja­
wi<! rlę ona. rymku już pod koniec wr.ze&nia. br. 

, cytry,nowego. Pra.g.ną w tan sposób ol>ni.żyć jego 
cenę, .ograniczyć import, zwięk·nyć zużycie w kra­
JU, a. w lw<nselowen.c}i zmniejszvć popyt na. &Z'kod.­
L>wy dla zdrowia ocet. 

ctranos. rn.oo Melodie z.nad m ~- Zesipo.ly B. Haroego 1 E. Spy:­
rza. 13.25 E~trad.a. P'r"LYj a~nl. kl. 13.40 ,,Asklepios" - ;tragm. 
1'1.40 Więcej, leyieJ, trun1ej. u.oo 14.00 Wia~i. ll4.fr5 SWdio wcza­
Bioo~ra.fie nleZJWYkle - Tytus sowe - „I<;nzY'iówka z m~l~-

Astronauta 
Irwin -

Ośrodek podjął taikże lwmpleksowe bad-0inla n.ad 
zia!'n.em seza.mowym, służącym do wyrobu chal­
wy. W nied~ugiej przyszto-ści będ.ztemy nareszcl" 
1v1JJpować to zia.rno w opa,rcb11 o na,u.kowe rozezna-
11.ie Jego jrblroś<:i, a konsume:n.t obrzyrma, Z~szy w11• 

@ I COS SPECJALNlE „NA UPALY": guowamo 
so-ki owocowe do picia.. W sipl'Zeda<ży mam11 
wpra1Wdzie tzw. plymmy owoc, lecz nie gairowa.n11. 
przy tyim wa.ż.ne jes·t to, że sok! gaizowa.ne za.­
chowują pel.ne wartości odJ:ytwcze ! Witaminiowe, 
a ceną zl>liżq się do ce.n Lermoni<zdy. Pracuje się 

ta,kże nad za.stooowamiem na.tura•lmyich soMw owo­
C<>W)fl!h t ich a.rematów do trad)fl!1/ionych napojów 
ga,zowarnych. PJ"Oducent<:>m przi>kaza.no już metody 
prodrwkcj! wód gazowa.nych na soka.ch fa,l>Urowym 
l porzeczkowym. Pr11JCuje się tlLk.ie nad wooanni 
gazowamym.1 o smaku m.a.Lvn<:>w!J!11t, ou:ocu dzikiej 
róży, a. na.wet „.. m.a.rchwi. Oby tylk-0 projekty te 
byty przez przem~i spoźyiwczy szyb/w realiaowa­
ne. Nmpra0wdę ma11ny ochotę, tiakźe w tlej bra.nilf, 
na. co' nowegol 

TADEUSZ SLUPEJCKI 

/ Chałwbińskii. 14.30 Kompozytor cliią, UJ9mie-chem i pliooenoką". 

ty•g.od1nia Karo~ Kiu.rlpiń;.:<~. 15.00 KO!llcert po.południowy. 

lS.00 Wda.d. 15.05 Raod:ioferie na 15.35 Meloóie r.oz:rywkc-we. 16.00 
szla.klu letniej priz;yg<Ydy. 16.00 Wi.aod. 16.0G z naj1I1owszych na­
Wiaid. 16.05 Opinie łudz.i part it. grań - Ameryika Po:tu.Q.nlowa. 
16.15 Utwory kom;p01zyto·rów p~l- 16.ZO Miu.z.yC?ma wlozyta u · PrLY· 
Sik.ich. lo!i.30 Popo}udnie oz. m.t.1- jació!. 16.41.5 (Ł) Aiki~uallnoścl 

d ością. 18.50 Miu„yka i aktual- lódz.kle. 17.00 (L) ,,Maizowiecka 
ności . 19.15 Ku.pić, n ie k.upić, kraina." - koncet't.- 17.25 (L) 

p0<stu.ch.ać iMa.rto. W.31l B:a co NDwie S>tro.ny medaJu." - ma­
Op;nta - doradcą kOIIl&UJmen ta. ga.zY111. 17.lió (L) „Zieloony kr-a;" 
19.35 Kornocert żyoz.eń. 20.olO - k"omeert. 18„20 Wlc!Jnoiklrąg. 

Dzile:rmhlr. 20.30 Z tej harnnon .1 119.00 Echa omla. 19.15 w św .e­
n a te slk.rzypkl. 2-0.45 Kronl:.Ca c1e wispólrezesnej huma.nistykJ. 
s.pol'llOwa. 21.00 A'll<d.. red. spoi. 19 . .30 Ma.ga.zy'll Meraok.o-mUJZycr.-
31.20 „.Krakus k.sią.żę nie- ny. 21.16 z na.grań sołist.Jw. 

zlomny" - s!UJchow. 2.2.20 Mu- 2JL.3IO S.potika111ie z. A. S1orulm­
zyka. powaitna. 23.00 II wyidan'.e skilln - oóc. 4. 21.~ WszY'Stko ... 
dz.ienmhka. 23.10 P!'Zegląody l o- jedineJ pl.o6emoo. zi.oo z k.ra­
pog\lą1dy. 213.20 Meło•di.e letiniego j 'u 1 oz.e świata. :ltl.30 Wiadomo-

- misjonarzem? 
James JiriW'ln, astiroala.t1U. s 

.,Apollo-as" o,pu.ści 1 sierpn '~ 
NASA, aiby rostać ~Ollla.l"Len) 
sek.ty ba;ptystów. 

W·ra.z ze swymd towacr-zysza.m\ 
po.diróż~r na Księżyc Scotit.em 1 
woroenem Irwim byi z'am.ies~a­
ny w slyinną „.a.terę fila.1eli3ty­
crną ". Jaik J•u.ż poda.waJlśmy, 
trz.ej lh91:rom,aou.Cl przeomyC'iJJl na 
Księżyc pom.a d 40-0 kopeiritJ, ~tó­
re tam ooStempi.o-wal1 s,peeja!­
nym odtodlcz.no.śclowym d.a.to.v­
nlklem, a po- pC>Wll'ocie na. Z!~· 
mlę siprzedaiw.a.JI za po~red~'­
ctwe.m o.sób 1.rz.eckh po. l.500 
d.oda.rÓW oz.a. Sztlllkę. 

Uczta dla melomanów 
.Jak wia.d'Gmo w dniach 29 1 30 czerw· 

ca br. niektórzy mieszkańcy Lodzi megil 
uczestniczyć · we wspaniałym koncercie 
zorga.niwwanym przez Lód:oką Filharmo­
nię, a wykonywanym przez orkiestrę FL 
1 chór Slo-wlków Poznańskich pod dyre1lt­
cją pr<>f. St. Stuligrosza, rektora PWS~ł 
w PO'Ulaniu. Na. 3,5-godoz.tnny koncert 
składały się pleśni oratorium Mesjasz 
Haendla. Był to istotnie niebywały po­
kaz sztuki wokalnej. Oratorium zostało 
też wyko.na.ne z niezwykłym pietyzmem 
i kunsztem. Byla to niecodzienna uczta 
duchowa dla rnoloma.nów, szczególnie dla 
„wcześnie~ urodzonych". 1 

rvvt,..„„~~ 

bowiem niemal bez prwrwy urządzali na s 
WYS:!''Plsku p.aleukl śmieci. Wyd?.iał przy. ~ 
znal dzialk<>wiezom rację i w kwietniu ? 
br. powiadrunił Ich, że „wyda.I polecenie ) 
natychmiastowego wygaszenia wysypiska ) 
oraz podjęcia. o-dpowiednich kroków ce- ~ 

Iem zapobiaż;enia. pod<>bnym wypadkom ~ 
na prnyszlość". 

Nle uply.nęly jedna.k 2 tygodnie, gdy 
dzialkowicz.e zmuszeni byli zn<>wu chwy- ) 
cić z.a pióro, by po)viad'Gmić wydział ~ 
i Państwową Inispekcję Sanitarną przy ) 
ul. Przybyszewskiego 1-0, że polecenie S 

Nie ma. na. ogól zwyczaju przerywania 
muzyki poważnej oklaskami. Tym razem 
"widownia nie wytrzy!nala I pod konieo 
pieśni „Alleluja" zagrzmiały podobnie 
potężne, jak glosy orkiestry i chóru -
oklaski rzęsiste, oklaski wdzięcmości. Na 
koniec 3,5-godzinnego konee.rtu niemil­
knące brawa zmusiły dyrygenta. do bisu 
pieśni ,,.Alleluja". Dyrygent i cz!onkowiu 
zespołu byli tego do.la mocno zmęc.:"nl 
ł-god?Jinną próbą i następnie długim wy­
stępem, ale entuzjM.m sali dodawał im 
sil. 

~a.mden.<nY' to- !Ust ~a.dczący. że i w 
na.szym mueście. w którym Filha.rmonia 
staJ!e naTz.eka na. brak wilazów, 'ZldarzaJą 
s ię konced·ty maijące petną wiidO>Wn'.<:. 
Mwszą to joe<lma•k być koncerty wybitne 
i odpowle1dtnio z.a.reklam.owa!Ile. Cóż. kie­
dy ?. rekiamą i.eh w Lodz.i na.da.! n:e 

Prezydium nie jest raspektowa.ne prz.ez ) 
PKP, gdyż wygasiły one ogień na. zsypl- S 
sku tylko na. jeden d2lień. W drugim ) 
dniu śmieci pallJy się już ponownie. \ 

Na pismo to dzialkoWicze nie otrzymall 
dotąd odpowiedzi. Toteż pracownicy PKP 
16 bm. w niedzielę, jak zwykle., roznfocili ) 
potężne ognisko, które jeden z działkowi- ~ 

czów i;>rey akompaniamencie szyde.-C.ZY.Ch > 
śmiechów l uwag, zalał wodą. Kiedy ) 
jednak wieewrem powtórnie znała.z! się ~ 
w swoim ogródku, ujrzal płonący stos, .3 ! 
którego dymy s7Jly nie tylko na. ogródki. 
a.le I na. cały park n.a. Zdrowiu. jest na.jde.pl>eJ. (h) 

Za. Zarząd Ogródków Dzialk()wych 

PKP contra działkowicze 
A. JANKOWSKI 

W czasie przarwy profesor Stuligro~z 
wyrazi! podziw dla widowni łódzkiej. 
Warto jeszcze dodać, że na. widowni nie 
było ani jednego wolnego miejsca. 

W po-czątkach br. za,rząd Pracowniczych 
Ogródków Działk.owyclt przy Al. Unii 1 
zwrócił się do Prez. RN m •. Lodzi, a kon­
kretnie do Wyd;r;iału Gospodarki Wodnej 
i Ochrony Powietrza. z prośbą„. o ochro­
nę pri'ied PKP. Praoownicy tej instytucji 

· Niewesoła. to hiisboiriai, do·bitnie l.Jiuisrtru- .~ 
jąea, ja1k beZJkamność .rod:W. sam<iwolę l 
i wska.ru.ją•ca.. że oz.al.'Zą0(jzenia. t.rreba. nie 
ty~ko wydawać. ale kom:iec=ie kom.trolo­
waoć dich wykornainie, bo w PTz.eciwn\'m 
razie sta111ą 9iię be11JW1a1I1bOścLowym ~wist-

k.iem p<14>ienu. _ (bJ 
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- To zn~y. że moja siostra. odwiedziła. pana dzisiaj 
po obiedzie? - spytała nagle. - Czy w charakterze.„ 
pacjentki? · 

- OczyW!śele .•• 
- No, no! Nie miałam najmniejszego pojęcia., te się 

źle czuje - zauważyła z udaną nonszalancją. 
- Pani siostra nie jest chora - odpowiedziałem ostro­

żnie - chciała tylko sprawdzić, czy wgystko jest w po­
rządku. 

- Tak? To dlaczego zapisał jej pan jakieś leka.rstwo? 
I dlaczego sfa.łszow ałoa receptę? 

- Ach, to głupstwo bez żadnego znaczenia! Ta.kl pa.­
nieński żarcik. 

- Ach, ta.k - powiedziała Karen z niedowiel"lla.jącą 

miną, a potem dorzuciła szybko. - Norma pojechała na 
przejażdżkę konną. Może mi pan dać ten portfel, zwró­
cę go jej jak tylko wróci. 

Przy tych słowach wyciągnęła ku mnie rękę z nieco 
zbytnim pośpiechem. Ten jej pośpiech, a równocześnie 

jakiś dziwny mój instynkt, przestrzegał mnie przed od· 
da.niem Ka.ren papierów, które Norma u mnie zostawi­
ła. 

- Sam je oddam miss Normie jak wróci - powie· 
działem niezbyt zręcznie. 

Zielone oczy, tak podobne do oczu Normy, rzuciły 

krótk.i, ostry blask. 
:-- Jak pan woli - powiedziała. - Brr! Jak zimno! 

Czy koniecznie musimy iść oglądać te drzewa? A może 

wrócimy do domu? 
I nie czekając na. reakcję z mojej strony, zaczęła. 

szybko iść w kierunku domu. Ponieważ moja córka zna­
lazła sobie cierpliwego słucha.cza, nie oglądając się więc 

na nią ruszyłem za Karen Hale. Szliśmy w milczeniu, 
a kiedy byliśmy już przy schodkach, usłyszeliśmy za 
plecami tętent galopującego konia. 

- To Norma - szepnęła Karen - co za pomysł, je­
chać galopem przez tę ciemną aleję! Zawsze tak pędzi, 
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wraoojąc ze swych konnych eska.pad. Nie dziś, to jutro 
skręci sobie kark! 

Instynktownie odwróciliśmy się plecami do wejścia I 
wlepili wzrok w ciemną a.leję parkową. 
Odgłos końskich kopyt stawał się cora.z bliższy. 

,.., - Ona chyba zwariowała.! - krzyknęła Karen, śelska­
jąc mocno moje ramię„ - Galopować w ta.kim tempie 
po ciemku? To istne szaleństwo! 

W momencie, kiedy kończyła te słowa, amazonka wpa­
dła jak burza w pole naszego widzenia. Mimo podwój­
nego rzędu iluminowanych sosen, z trudem zdoła.Iem 

rozróżnić drobną sylwetkę pochyloną nisko nad karkiem 
wierzchowca„ Zjawisko to mi.a.Io w sobie coś niesamowi­
tego i przerażającego. Czyżbym miał pri!ied oczami he­
roinę jakiejś nordyckiej. sagi, uciekającą przed potwo­
rem, ·który chciał ją połknąć? 

Echo zwielokrotnia.Io odgłos gal()pujących kopyt. Moż­
na. by sądzić, że to cały, oszalały tabun pędzi na oślep. 

Widać już było wyroa.źnie postać młodej dziewczyny, 
wyłaniającej się z mroku, na poziomie drugiej grupy 
sosen. Czułem, ja.k palce Karen zaciskają się kurczowo 
na moim ramieniu. 

- Norma! - zawoła.I - N()rma! Nie bądźże wariatką! 
Skręcisz sobie k•ark! 

Ale jej apel zagubił się w nocy i właśnie wtedy to 
się stało! Nigdy w życiu nie za.pomnę tego, co w tym 
momencie nastąpiło! 
Koń wspiął się na tylnych nogach, jak gdyby natrafił 

na. nieprzebyty mur i przez chwilę widać było zawie­
szoną w powietrzu amazonkę, trzymającą się kurczowo 
szyi konia. Jej rozdzierający krzyk przeszył nas dresz­
czem przerażenia, po czym za.chwiała się i znikła w 
czarności nocy. 
Tuż obok mnie odpowiedział jej drugi krzyk i Ka.ren 

zaczęła. biec w stronę siostry, wyciągając przed siebie 
obie ręce, jak ktoś ślepy. W alei rozległ się tętent, ruch 
i na żwirze za.dudniły kroki. 
Koń, rżąc oały czas ja.k jakaś potępiona. istota, po­

pędził dalej w pełnym galopie i okrążył dokoła dom. 
Kiedy dobiegłem na. miejsce katastrofy. zastałem Karen 
pochyloną nad nieruchomym ciałem siostry - i uklą· 

kłem obok. Drżącymi rękami ująłem bladą jak płótno 

twarz, zwróconą ku niebu - twarz, która wyd·ała mi 
się bielga od śniegu, na którym leżały rozsypane rude 
włosy, umazane w błocie i krwi. 

- Monarch stanął dęba. - · jęczała tłumiąc łkanie 

Karen - przestraszył się tych świateł. O, Boże! J•ak pan 
sądzi? Czy uda się ją uratować? 

Dokoła nas utworzyła. się niewielka. grupa„ Oliwer za­
rzuca!' mnie pytaniami, na które nie potrafiłem na ' ra­
zie odpowiedzieć. Nieprzytomnym wzr<>kiem wpatrywał 

się w leżące u naszych nóg ciało. 
- Proszę odszukać moją córkę I powiedzieć, aby na­

tychmiast pobiegła. do domu po torbę z narzędziami! 
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Kimo , lmlt.eres<UJących Tulmów 
HCudro<t1W'órczyn.i" fi.Im prOd. 
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PROGRAM U 

17.56 M!JiJtlaria,, O·bromrno.ść, 1110-, 
W'<>C'z.esneść. 18.215 Gimnastyk~ 

SGJimo'Wa (Ze świata. f<,z.ykL\. 

Dnia H lipca 1972 r. zmarł 
w 52 r()kU życia nasz naju­
kochańszy Mąż, Ojciec I Dzia­
dek 

S. t P. 

STANISŁAW 
STUDZIŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się 18 lip· 
ca br. o go-dz, 16 z ka.plicy 
cmentarza na Mani, o czym 
zawiadamiamy pogrątenl w 
głębokim smutku 

ZONA, CORKI, ZIĘC, 
TESCIOWA I WNUCZEK 

Dnia 15 lipca 1972 r. zmarł 
w 51 roku życia nasz najdroż­
szy Mąż, Ojciec I Brat 

S. t P. 

ZYGMUNT 
GU DAROWSKI 

Wyprowadzenie zwłok z ko­
śotola św. Józefa w Rudzie 
na miejscowy cmentarz na­
stąpi dnia 18 lipca br. o godz. 
16.30, o czym zawiadamiamy 
pogrążeni w głębokim bólu 

ŻONA, SYN I BRAT 

„---------°"""!.~~'.'.'-~ 

W dniu 15 lipca 1972 r. zma­
rła po długich cierpieniach, 
opatrrona iw. sakramentami 
nasza. najukochańsza. Matka, 
Babcia, Prababcia I Prapra­
babcia., przdywszy la.t 90 

S, t P. 

HELENA JćźWIAK 
z domu Szer 

była więźniarka obozu 
Oświęcim I Ra.vensbrUck. 
Wypr~adzenle drogich nam 

zwłok odbędzie się 18 Upi:a 
1972 r. o godz. 16.30 z kaplicy 
cmentarza przy ul. Ogrodo­
wej, o czym zawiadamia.my 
pogrążone w glębo!tim smutku 

DZIECI I RODZIN A 

Dnia 18 lipca. 1972 r. po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu nasza uko­
chana Siostra 

S. t P. 

JADWIGA RZYMSKA 
Pogrzeb odbędzie się w łro­

dę 19 lipca br. o godz. lC.30 
na. cmentarzu św. Rocha przy 
ul. Zgierskiej. o czym zawia­
damiamy pogrążeni w smutku 

BRĄCIA, SIOSTRA 
I POZOSTAl..A RODZINA 

15 lipca 1972 r. .zmarł nie­
oczekiwanie 

ANDRZEJ 
PAPUZIŃSKI 

dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 191 w Lodzi. 

żył lat 34. 

Pogrzeb o-cl.będzie się we 
wtorek 18 lipca br. o godz. 17 
z kościoła św. Józefa przy 
ul. Farnej (Ruda), o czym za.. 
wia.da.miają z żalem 

ŻONA, CORKA, RODZICE, 
SIOSTRY I POZOSTALA 

RODZINA 
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